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skarzenia zostaną wniesione, oska- | od ministra Gresham. 


dowych zupełnie niemymi w tym 1 2081 
rzeni powinni mieć zapewnione zu- 


przedmiocie. Nie chcieli odpowia- 


noczonych Ameryki, urodzeni w | Dla tego odzywamy si > 
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bieskiego, Chleba żywota, jak wła- | chirurgom dozwolony jest wstęp. 
śnie czas wielkanocny. Błogo nam Dzisiaj wieczorem donoszą, że Ad: 
jeżeli żądaniu Kościoła we właści. | rianow jest obłąkanym nihilistą, 


wem znaczeniu zadosyć nezynimy; | który aresztowanym był już w Pe- 


berta nazywa się Berardi; Który | Monsignore Satolli dzisiaj po po% 
jest fanatykiem religijnym. W | ładniu miał kazanie w języku an- 
więzieniu Berardi za przyczynę na- jelskim. Przez cały ubiegły ty- 
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ç 


smutnemi stosunkami tego świata, | 3:80: Wezoraj opredannia, donie- i roat araid Towolucjjhą QR iiei 
ona ni wzyświeca i pociesza nas, | 51000, Ża ranny może żyć, lecz na- Zorg ę rewoluc geue ; = t 
ai Sag b pt, owi | stąpiło SAI i ać umarł , WŁOCHY. Saraiva, w Rio Grande de Sul. dać spy rg „ jego sappian a lub a | rzeką : 
Oko nasze gaśnie. | dzisiaj, Rzym, 25 maroa. "Dzisiaj: wie: | Rowolnoyonikci roaa IPR E przemieniać jego punkta Pod ta. |a orzeczenie „sądu rosyjskie ayca] Po zniżonej cenie 
Skoro uroczystość wielkanoona Moskwa, 22 marca. Z powodu | zo» gdy król Humbert wracał szło 3000 zostało aresztowanych. 0 kiemi wadakai pan ' Kiołbacsa | powinno mieć zę wo sg P : R tuż 
pod dwojakim tym względem przed. skrajdnych środków przedsię- | 7 Villa Borghes, jeden włoski ro- E tylko przedstawi-protest prezyden- skarzonych. ojc jeszcze kilka tysię- 
al stawia się nam jako uroczy stość | wziętych przez « władze dla u. | botnik rzucił na niego łamieniem, | , CHOLERA. wa Cleveland, wice-prezydentowi % 92% na dokończenie księgi 
gj radosna, uroczystość nowego życia, ; śmierzenia wszelkich wiadomości | lecz wie trafił kcóla. Widząc (0 | pzy y$, 25 marca. Z Rosyi st a Śteveńson i ministrowi Gresham, Odwołanie się do naroda. pnia ORA ibope Er ź 
dż? natenczas ten obchód  tryumfa | © zamachu na burmistrza Aleksie- ere które: przypadkiem w | zne wieści przychodzą o cholerze. chociaż takim sposobem postępuje Stany Zjednoczone Ameryxi za- | brać ze rani zebny kapitał ze ŻĘ 
k Zbawiciela 1 pamięć na wszystkie | jewa, trudną jest rzeczą dowiedzieć pobliżn się znajdowały, rzuciły Bię Pomiędź AN at raran wydarzają zupełnie w niepewności. wsze dawały opiekę i schronienie 2 mR 
te łaski, które przez zmartwych- | 8/ę pewności. Dzisiaj «Nowoje | NA napastnika 4 przeszkłodziły mm, | cig A z : „e wypadki. Epi- Tekst chicagoskiej petyoyi i nciśnionym ze wszystkich krajów »0 Zniżone! M wes 
A wstanie swe nam wysłużył, powia- | Wremia” doniosło, że ranny umarł. | zanim zdołał / powtórzyć rzucenie. dała sbliża się do dtap i fuż protestu jest jak EP sed 5! !|i nigdy nie przyczyniały się 35 Į J cenie E CB 
zaa na w nas wzbudzić nowe, duchowe | Dzisiaj po południa ogłoszono u: Wkrótce potegu przybyła polioya | ie daleką jest Gd à RU | Wobec fak zo wzmocnienia  ncisku' ciemięzców. | 7 "BO wielkiego zapasu książek - | 
JE życie, życie wiary, życie, nadziej, | rzędowy biuletyn „opiewający, - że |; eaytg? napastnika do, więzienia 3% ai zyjy/obec faktu, te Senat Sianów | Rzęd Stanów Zjednoczonych fest | Sg óciowach 1 wszelkich Inuya po 
jÀ życie miłości, które z nieba po- | chirurdzy wydobyli kulę i że bur- |! gdyby nie pospieszus, dyiała ność j wa R ia Aat cniepod roz- | żyjącym protestem przeciw tyranii wieściowych i wszelkich innych po- 
chodzi i do nieba prowadzi, Ko- | mistrz żyć będzie. Dwustu policyan- policyi, obuyaona ludność wykona- = w Bto Afh y ai Prie i nieeprawiedliwości i nie powinien danych w katalogu. 
ściół nie mógł wybrać stosowniej- | tów otacza ratusz i broni przystę taby doraźmą karę na nópastniku. Pi kazanie Batolli' ego w jẹ- poza erki - Rosy: cm ani wprost ani ubocznie wspoma- Kto przyśle $1.00 odbierze za $1.50 
f szego czasu, w którymby dzieciom | pu tłamowi, który zebrał sig w Zebrał się wielki tłum lętdności i leca hem iięielskim. FETE DA p ba e do ać tyrana, który siebie zowie » „ 2.00 » 3.00 
| nałożył obowiązek odnowienia du- | wielkiej liczbie. Tylko rodzinie | okrzykami radośnemi daf poznać „e: ersak E R zi y ża bogiem, gdy uciska i zmusza do] ”»” ™ 300 » 4.50 
| chowego i pożywania Chleba nie- | Aleksiejejewa, władzom i dwom królowi, że cieszy się iż Król jest| philadelphia, Pa, 26 mar p wa Sora żele. Bia ex r j | milczenia naród domagający się| ” »” 400 -y 6.00 
nieruszonym. Napaatrik króla Hum | ca. Po raz pierwszy w swem życia R p ywa nów Zje- | wolności. r À e 5 7.50 
| „ 00 b 9.00 


duchowego które nam kiedyś o- | strza Aleksiejewa: z wielk S 
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| Ale radosny czas wielkanocny | skie, jak również konsulowie Gu: 
nie kończy się na samej uroczysta- | dzoziemscy* towarzyszyli zwłokom Paryż, 23 marca. 
ści. Kościół ten czas przedłuża do Nowszaskiego Monasteru. tracyjny wyznaczony. n 
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|” WIESZCZ UKRAINSKI. 


Sąd arbi- tydzień Mgr. Satolli będzie gościem Pani Cleveland i „baby Rath:* gwarancyi i w żadnym ra-ie dać rządzie Stanów Zjednoczonych. Co 538 Noble S Ch 
; ć i * obie Str., icago. 


a załatwie- | u arcybiskupa R yan'a. 


NSRSZRNNEA ars? pa 
tów, on zrozumie, a przed Koszowym niechaj 
powie, że na Tureczczyznę pojechałem po ko- 
nie, O skarogniadym mieć staranie, dobrze 
karmić; teraz w pochód, bądź zdrów? 

— Wszystko spełnię, odezwał się sotnik, 
bywaj zdrów `i szczęśliwy, Ojeze Atąmanie. 

Nekrasa przyszedł przed sotnie: SR 
ec 2 **Bywajcie*' zdfowi,” bracia. mołodce; 

nadbiegnę ja wkrótce do was, a totaz słuchać 
Sutnika Czajkowskiego. 

— Bywaj zdrów, Atamanie; przybywaj 
co prędzej, bo my bez ciebie jak dzieci bez 
ajea, i smutni i nie nie warci. — 

I, pociągnęli drogą Czerkaska; gkarognia- 
dego Kozak prowadził, a on się odiągał i o- 
zierał w tył. Nekrasy oko jeszcze bardziej 
się zaamuciło, — W jednym dniu żegnał się 
z kochanką i z komiem. | 

Dragonia podzieliwszy się na oddziały, 
poszła-w pościgi za hajdamakami. Nekrasa 
z Wernyborą weszli do olszyny, a tom, gdzie 
przed chwilą było tyle ludzi, tyle wrzawy, 
teraz pustka i milejenie; i w powietrzu ci- 
sza, smutek, bo słońce już zapadło za lasy, 
a ziemia w pożegy.aniu słała dobry wieczór 
białemu dniowi. i 


a jeszczę myśli nie zmitrężysz; i przyjdzie | jak oka w głowie należało strzede ojcowskiej x = : 
czas i nie daleki, namachasz się ty do syta wiary, ojcowskich obyczajów. Nie Kawie E SOTEER SYRIA gk Polaków; ale 
szablą. Stara przypowiastka mówi: gdzie nie | świętego obowiązku, Laccy Panowie zmał- niem dla Polaka zolta zde m imie- 
można przeskoszyć, tam trzeba - przeleźć; jak pieli na podobieństwo djabeł wie jakich tam | Pułaski z trzema synami i SEC 1 
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soko szuinią wędrujące chmury; niżej wiatr | kiedy się nawy kło „latać jsk sokoł — i tn | poodszczepiało się od wiary przodków i cała | znę. Panowie się zlękli o majątki soma p 
poświstuje w powietrzu, a ua ziemi, po je- klasnął jeszcze silniej dłonią, aż koń się spło- | ta splagawiona g»łąź polskiego drzewa wy- Król o koronę, Caryca o Polskę wy > 
ziorach dzikie kaczki kwsczą, gagają gęsi, | 52) łi skoczył wprzód. pozwy zmoskalała izżydziała. Na domiar | cą się z jej szpon, Zeudzoziemczeli Panona ę 
skrzechoczą żeby; po radach derkacze tyrka- — Kipiący jak ukrop; takim był kiedy nieszczęścia włożono koronę na głowę liche- swoim wpływem ch | odl ANE 
ja, jak barany, pobekują krzyki; po niwach | go dzieckiem nosiłem ra ręku; jabłoni od ja- | go mopsa, liży-stopę Carycy, Saanko oet | Ai Koofodorecri. Król połalił «ią pęd Da 
wabi się spłoszona przepiórka, i rozpędzone | błoni nie odkoci się daleko, wykapany ojciec! żniaka, bez serca i wiary. Stanisław August | rycą na szlachtę wojewodztw ruskich, jako 
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gle utnie; ze wszech stron dolatuje tentent myślisz, że ja ciebie na lisa kieruję? — Czyż | wrogowie nie Śmieli się targnąć na Polskę, | Świętej wierze, w jej imię uzbroili nad ada 
koni, ze wszech stron ucho niesie odgłosy no- | na to bym ciebie wychodował i kochał jak choć miewała królów niedołężnych, ale nigdy | ciw- braciom. - - I tu przestał mówić = ta k 
couych dumek i krzyki hop! hop! Nie śpią | własne dziecko, abym miał na taki zły ko- |jej berła nie dzierżały mizerne ręce: ale kie- | towarzysz długo nie śmiał przerywa” Ej 
ani na niebie, ani na ziemi; choć cienie no- | niec doprowadzić? Tyś rodził się do szabli, dy ta ostatnia plaga ją dotknęła, natychmiast | niu, ale po chwili zapytał: 
cy do spoczynku i świat martwy farbą śmierci Niemce i Moskale zaczęli koło niej myśleć, 5 daleka w ESA 
usmolsły, świat żyjący na przekorę rusza Się naważyli się zagubić Polskę: ich to sprawą | moc braciom Lachom? Są u nas Śri 
i czuwa, żeby pokazać że skonem  jaśności nabechtani możni Panowie Toiy praniti so | Których wra bi A "p e, 
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ani ich strojów, ani maści koni, lecz słychać ie SE 2300 zapóźno, ale spostrzegła, co to EPR É me | 
stąpanie końskich kopyt; jeźdzce milezą, ale zh art p KE: brać się do odpar- | ci naczelnicy Konfederacyi, czy gotowi mie- | 
nie śpią, bo jeden często pomrukuje, a czas KOPE óli Panowie żebrali pomocy | czem poprzeć rzecz? 


: ES ; t, ; kiewskiej, a Caryca przysłał jek 
* dycha; drugi z niecierpliwości dłonią sega : yca przysłała wojeko do 1 - | 
BREA, dię jakiś milezkiem jechali, Polski, « jednego z swoich pieszczochów. va ma tego pa nic by. zeszła Kontede- - 
nareszcie rozmowa się zaczęła. króla do Warszawy „ Panowie i Król pła- gi anran Pałka mąż doskonały do 
SE: rż ROWIE modów szczyli się i drżełi przed niewolnikiem mo- rady, poświęcony Ojczyznie, ale w potrzebie = 
sag Omi oe ao 28 tria „aż skiewskim, a szlachta po województwach kno- p e o korda. Krasiński pełen zapału. i 
tanri mamy H WO" a > g SEP ? wała, -Nieszczęściem złe wszędzie się miesza- Stasi Bike Pr A 
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a gwiazdy jakby na złość pozamykały bły- 
szczące oczy, 1 ziemia na noc przykryła grzbiet 
czarną sukienką. Nie nie widać, tylko gdzie- 
niegdzie drobniutkie jak główki od szpilek, 
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MICHAŁA CZAJKOWSKIEGO. - 


KARNAARŃAANNE EEEE 


(Giąg dalszy.) 


z szablą umrzesz. 

— Ojcze, powiedźcie mi cô to wsżystko 
znaczy: bo dla mnie to sęk? Jeden Lach za 
Polską, drugi za. Moskwą trzyma. Bisurma- 
nin wspiera chrześciaństwo, chrześcianin na 
chrześcianina powstaje. Mordują się bracia 
między sobą, a o wrogach nie myślą; czy ka- 
ra Boża nadeszła, czy-się zbliżył koniec świa- 
ta, — 

Stary, westebnął: s | 

— Koniec świata daleki, ale Bóg zesłał 
nieszczęście na Polskę, aby jej dzieci nawró- 
cić na drogę prawdy, otworzyć im oczy. Nie- 
którzy z możnych Panów nagrzeszyli, a sżlá- 
chta i chłopi krwią pokutować muszą za ich 
grzechy. Polska wielka ziemia <= Polacy" 
dzielny naród, ale Polsce trzeba na króla i 
wodza, głowy i ramienia Batorego. Polakom 


Siadła, skrywając ręką twarz zarumie- 
y to popraw! ła włosy, 
— Pan Nekrasa niech 


jak mamę kocham, 


niong, nit 

Joasia się śmia a: 
też do nas przyjedzie: 
tak się to nie godzi. 

Wernyhora prze 
jedzie, ja to na siebie 
bryczki, a koło nich licz 
nii, 


pwp} rozmowę: — Przy- 
Mo SF1 | ruszyły 
ny oddział drago- 
Nekrasa smutny, zamyślony, każe mołod- 

com siadać na koń, & SAM nie siada; wziął 

na stronę Łukasza Czajkowskiego, długo 

í mu rozpowiadał coś z cicha z zachmurzonem 
| czołem, potem dodał głośniej: 
2 „ — U czystego źródła stanąć i tam niech 
5 stai Kureń; jak przyjedzie Dudar, jemu być 
| posłusznym do czasu mego przyjazdu; poje” 
$ dziesz do Atamana Tsterowskiego Kurenia, 
i do brata Sawy, powiesz niechaj będzie go- 


LE 


"Wytrwaj, a staniesz potężna i całal 
Wytrwaj, a staniesz, staniesz Ludu dziełny 
Z młodzieńczą siłą i w szacie weselnej, 
W ziemicy ojców, od morza do morza: 

N PIEŚŃ JUNASZA: 


Czātno nè niebie; już dawno jak słońce 
spać poszło, kajężyc zaleniwiał; gdzieś tam 
zą krawędziami ziemi musi myć srebrną twarz 


Kurs pieniędzy , 


K. P., Prus W. i 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya* 


Węgier) - - 
Rubel do Carstwa R 
Polski pod Moskalem 
Frank do Francyi, Szwaje 


ika Wa SE |. DRA, 
Gulden do Holandyi >E Ą i z 
Kroner do Danii, Szwecy! 1 Norwegii = = 


Lira do Włoch ~- -` 


Kalendarz Tygodniowy 
Marzec, 1893. 


30 O, Wielki Czwartek. 

31 P, Wielki Piątek. 
Kwiecień. 1893. 

18. Wielka Sobota. 


2 N. Wielkanoc. 

3 P. Poniedziałek Wielkanocny. 
4 W. Izydora b., Ambrożego. 

4 Śr. Wincentego, Emilii. 


kach zatr 
Korespondeneye Gaz. Pol. 


19-go marca, 
1893 roku. 


Szanowna Redakcyo! 


Racz umieścić w łamach swego 
pisma cokolwiek O Polakach za- 
mieszkałych w Town Spruce. Jest 
nas tu 30 familii i powodzi się 
nam, dzięki Najwyższemu, dość do- 
brze, bo tak mała garstka farme- 
rów jest nas, a już świątynię pan- 
ską budujemy i cieszymy się, że te 

lata będziemy mogli w własnym 
osa Bożym zasełać modły przed 
tron Najwyższego. 

Komitet budowy składa się z 
następujących członków: 

Walenty Teresiński, prezes, 

Józef Markiewicz, sekretarz, 

Szymon Nita, kasyer. 

Życzyłbym  Szanownym Roda- 
kom, którzy chcą się udać na far- 
my, aby przyjechali do nas, bo 

ntu jest tu dosyć i tani; akier 
ke i a 4 do 6 dolarów, 
a grunt jest dobry jak w in- 
nych miejscowościach. Kto ma za: 
miar osiąść na farmie, to niechaj 
przyjedzie, bo i tutaj grunt pójdzie 
w górę, skoro kościół zostanie u- 
kończony. Ktoby chciał gotową 
farmę kupić, może tanio nabyć, al- 
bowiem innonarodowcy sprzedają 
takowe i uchodzą do swoich. Ko- 
lonia nasza jest w dobrem położe- 
niu, bo tylko 4 mile od miasteczka 
Maple Valley, przez które prze- 
chodzi kolej Milwaukee % North- 
western. Drogi tu są dobre, woda 
zdrowa i większe miasta są w po- 
bliżu, jak: Oconto, odległe 12 mil, 
Green Bay 30 mil, a można do 
nich koleją dojechać. Jeżeli kto 
chce mieć bliższe szczegóły, niechaj 
załączy 2-contowy znaczek poczto- 
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wy i pisze adreaująo: i 
Frank Teresinski, 
Lena, Oconto Co., Wis. 


Spruce, Wis., 


Flensburg, Minn., 23 marca, 
1893 roku. 
Szanowna Redakcyo! |. 
Racz umieścić tę korespondencyę 
w łamach “Gazety Polskiej”. 

Na tyle listów, ile otrzymałem, 
nie jestem w stanie każdemu z o- 
sobna odpisać i do tego zostałem 
złożony chorobą tak, że przez kil- 
ka t ni nie mogłem łóżka o 
puścić ani się zabrać do pisania. 
£ listów wyczytałem, że niektórzy 
a Rodaków myślą, iż Flensburg 
jest duże miasto. Flensburg leży 
9 mil od Little Falls, przy Nor- 
theru Pacific kolei żelaznej. Jest 
tutaj szkoła, piła i poczta; składu 
nie ma żadnego. Gdyby kto z Ro- 
daków chciał założyć grosernię lub 
skład łokciowy, to jest tutaj miej. 
sce odpowiednie. Nadto jest tataj 

any dobry kowal, bo daleko 
naokoło Flensburga nie ma tako- 
wego. Rodacy, nie jest to żadna 
en ee lub dzika, lecz piękna o- 
kolica, w której farmerzy mieszka- 
ją od lat 15 i więcej. Co do grun- 
tu jest tu tak zwany „brush” a 
inny jest porosły drzewem. Cena 
gruntu za akier dochodzi od 8 do 
10 dolarów. Farmę można tu ku- 
pić od $1500 do $3,0C0 i wyżej. 

Klimat jest tu dobry i woda zdro- 
wa, chociaż i tutaj ludzie chorują 
i umierają, jak gdzieindziej Zima 
jak ocnym zachodzie jest o- 
strą. powiecie Morison mamy 
dosyć drzewa tak, że węgla nie u- 
żywa nikt na opał. 

Z szacunkiem 
B. Wotzka. 


INTERES BANKOWY. 


które wysełam do Europy jest na- 
stępującym: 
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Szanowna Redakeyo! 


Z powodu bardzo ważnej okoli.. 


się do rodaków i 
proszę o jak najle „doradę, jak 
mam w tym względzie postąpić. 
Oto ja jako mechanik wynalazłem 
kran do toczenia trunków, które 
wychodzą wyrobionym jednym py- 
skiem lwiem, a są czworakiego ga- 
tunku. W beczce jednej może być 
wino, piwo, wódka i woda. Kran 
jest przymocowany do beczki, któ- 
ra mieści.w sobie do 60ciu galonów, 
ma na sobie mosiężne obręcze i 
jest czysto politerowana. Na tę to 
maszynę czyli kran trzymałem już 

atent z Washingtoni w r. 1892. 

est to rzecz, której w całym świe- 
cie jeszcze nie ma a wynalazek ten 
byłby bardzo dobrym na wystawę. 
Proszę zatem rodaków o poinfor- 
mowanie mnie w tej sprawie, jak 
mam postąpić, czy sam mam się z 
tem stawić na wystawę Światową, 
lub czy który z rodaków nie zajął: 
by się tym wynalazkiem. 

Adres następujący: 

Frank Pamprowiez, 
Holyoke, Mass., Middle str. 
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czności udaję 


Prawa własności w małżeństwie. 


Jak w przebiegu wieków na wszy- 
stkioh prawie polach przez rozwój 
i postęp nasze instytucye się roz- 
winęły, zostały utworzone innestó- 
sunki, każdej osobie zostało otwo- 
rzone inne pole działania, cały kie- 
ranek naszych zmysłow i zapatry- 
wania się na świat został przeiso- 
czony, stósunek do naszych bliźnich 
stał się lepszym, mającym za pod- 
stawę równouprawnienie wszystkich, 
tak ta zmiana musiała się konie- 
cznie dać się także uczuć w pe- 
wnym sensie w naszych familiach, 
w stósunkach rodziców do dzieci, 
męża do żony. 

Pole, na którem te zmiany — 
niestety nie zawsze polepszenia — 
się znajdują, jest za wielkiem, aby 
w artykule w prasie dziennej mo- 
żna się niemi zająć w wszystkich 
punktach i dla tego ograniczymy 
się w dzisiejszym artykule nad roz- 
ważaniem praw męża i żony, jakie 
są prawnie ustanowione w stanie 
Illinois. 

Zasada wspólności własności jest 
w ogóle zniesioną i prawo oświad- 
czą z małemi wyjątkami, że mąż i 
żona są osobami niezależnemi od 
siebie w prawach własności. 

Jedno z małżonków może rozpo- 
cząć proces lub może być oskarżo- 
nem bez potrzeby zawikłania dru- 
giej części w proces; jeżeli zaś mąż 
i żona są zaskarzonemi, to druga 
część może działać w imieniu o- 
bydwóch, jeżeli pierwsza zaniedba 
zastąpić sprawę. O ilesię tyczy dłu- 

w, to ani mąż nie jest obowią- 
zany płacić długów żony, ani żona 
potrzebuje płacić długów męża, czy 
te zostały zaciągnięte przed zawar- 
ciem małżeństwa lub po niem. 


Żona może także bez pozwolenia 
męża i nawet wbrew jego wyra- 
źnego życzenia zawierać kontrakty 
każdego rodzaju, jednakże nie mo- 
że bez pozwolenia męża, póki ten 
jest zdrowym na umyśle i z nią 
żyje, brać udział w zp polesan 
spółce, tj. że nie wolno jej prowa- 
dzić wspólnego interesu z jakąkol- 
wiek inną osobą. 

Cokolwiek żona zarobi, dostaje 
w podarunku, lub nabywa w jaki- 
kolwiek sposób, jest wyłączną jej 
własnośaią, i ani też mąż, ani te 
jego wierzyciele nie mają najmniej- 
szych pretensyi do tego, i może się 
ona pozbywać tej jej własności we- 
dług jej upodobania, i zupełnie ta- 
kie prawo przysługuje mężowi. 

Gdyby jedno z małżonków miało 
sobie pozwolić przywłaszczyć wła- 
sność drugiego w sposób niepra- 
wy, to uszkodzona część może się 
udać do skargi, tak samo, jak gdy- 
by obcy człowiek to uczynił. 

Zresztą mąż i żona przed pra- 
wem są zupełnie sobie obcemi o- 
sohami, gdyż mąż może żonę zamia- 
nować zawiadowczynią swej wia- 
sności lub swego majątku, i może 
ją znów pozbawić tego urzędu, co 


i ona ze swej strony może uczy 
nić. 

Widzimy, że nasi prawodawcy 
po mistrzowsku umieli męża 1 żo- 
n stawić w przedmałżeńskich 
stósunkach majątkowych, lub ra 
czej ich przy nich pozostawić — i 
zaiste, w porównaniu zZ dawniej i- 
stniejącemi prze isami prawnemi 
nie na niekorzyść płci pięknej. 

Lecz mniejsza o to, o ile prawo- 
dawcza czynność zmieniła w prze- 
szłości pomiędzy małżonkami 1- 
stniejące prawo własności, lecz zu- 
pełnego rozłączenia małżonków nie 
ma, bo są wciąż jeszcze przed pra- 
wem nawet pod względem „to jest 
moje a to twoje” „je dnem”, co 
poniżej po krótce wytłómaczymy. 

Chociaż jest powinnością męża 
w ogóle ponosić wszelkie koszta 
gospodarstwa i wychowania, to mo- 
žna także na koszta takie zaczepić 
także majątek lub dochód żony i 
wierzycielowi wolno w takich przy- 

adkach występować sądownie 080- 
tno przeciw mężowi i żonie, lub 
też przeciw obydwom wspólnie dla 
zapłaty ich należytości. 

Przy sprzedażach własności lub 
warunkowych przeniesieniach (hi 

otekach czyli „mortgages”) jest 
Wokumentśne zezwolenie męża i 
żony potrzebnem, gdyż każde z nich 
ma do własności drugiego pewne 
pretensye dziedziczne (część wdo- 
wia czyli „dower”), którego nie mo- 
żna pozbawić. bez wyraźnego jego 
wyrzeczenia się tej części. Podo- 
bnie ma się rzecz, gdy właściciel 
umeblowania domu chce na tako» 
we dla zabezpieczenia należytości 
wierzyciela zaciągnąć hipotekę (chat- 
tel mortgage), bez podpisu o- 
bydwóch małżonków taki dokument 
nie ma żadnej wartości i zostaje 
przez sąd uznany za nieważny. 

I także, jeżeli on lub ona, któ- 
rzy obie podali ręce do „związku 
na życie”, opuszczą swoją familię 
i stan i przebywa przez cały rok 
w innych okolicach nie troszcząc 
się o pozostałą familię, może po- 
została część przez zwyczajne po- 
stępowanie uzyskać prawo zacią- 
gnąć na ruchomość i nawet na nie- 
ruchomość niewiernego lub nie- 
wiernej na pokrycie kosztów go- 
spodarstwa i zapłacenie na ten cel 
zaciągniętych długów hipotekę 
lub też takowe sprzedawać. Podo- 
bne prawo można uzyskać, jeżeli 
które z małżonków zostaje odłączo- 
ne od familii przez mury więzie- 
nia. Jeżeli pomięszanie zmysłów 
przeszkodzi jednemu z małżonków 
przez rok lub więcej dać dokumen- 
tarne przyzwolenia na zamyślane 
przeniesienie własności realnej dru- 
giego, to sąd także za odnośną pe- 
tycyą mianuje kogoś, który w da- 
nym przypadku zastępuje nieszczę- 
śliwego, a to zastępstwo jest wa- 
żnem. 

Na koniec jeszcze trzeba dodać, 
że w stanie Illinois, żony, które 
nie z ich własnej winy nie żyją z 
mężami, mają prawo, bez żądania 
rozwodu, zmusić męża do wystar- 
czającego starania się o ich potrze- 
by życia. 
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Cenny spadek. Każdy nowy 
wynalazek w medycynie witano z 
radością, aby go później rzucić na 
bok, ponieważ próba okazała, że 
nie jest tem, czem miał być. Ina- 
czej jednakże stoi rzecz z Dr. Pio- 
tra Gomozo, starem szwajcarsko- 
niemieckiem lekarstwem. Przez ca- 
łe stulecie wytrzymało próby i ty- 
siące ludzi mogą oddać świadectwo 
o jego licznych przymiotach. Dr. 
Piotra Gomozo jest bardzo cennym 
przedmiotem. Nietylko wyrzuca 
chorobę z viałą lecz tworzy nową 
krew i jest jak się okazało najwy- 
borniejszem lekarstwem. Wielu się 
sparzyło na tak zwanych lekar- 
stwach czyszczących krew, dla te- 
go też, nie można si dziwić, że 
nie zamawiają coś takiego, o czem 
w swem życiu nie słyszeli. Wszy- 
stkim tym radzi Dr. Piotr Fehrney 
aby do niego pisali po kopię tego, 
co ich zadziwi; karta pocztowa ko- 
sztnje tylko jednego centa, a po- 
twierdzono świadectwa, które na 
nich znajduje muszą | kżępegizyi naj- 
większego niedowiarka o prawdzi- 
wych zasługach lekarstw Dr. Piotra. 
Jednakowoż ci, którzyby chcieli 
byó agentami dla tej medycyny 
powinni pisać netychmiast po wa- 
runki. Dr. Piotra Gomozo nie znaj- 
duje się w aptekach i można go 
tylko dostać od uprawnionych a- 
gentów miescowych, albo też od 
właściciela Dr. Peter Fahrney, 112 
8. Hoyne Ave., Chicago. Nie ze- 
zwólcie, aby aptekarz, który nie 
ma tego lekarstwa, wmówił w was 
że to lub tamto jest takiem dobrem 
lub lepszem. Dr. Piotra Gromozo 
jest jedynem w swym rodzają i 
nie można innej medycyny zań pod- 
sunąć. 


— W 


Kanał Illinois & Michigan. 


Komisarze kanałowi oznajmili w 
przeszłym tygodniu że kanał »„Illi- 
noje & Michigan Canal” otwartym 
zostanie dla żeglugi od Ohienge do 
La Salle, Ills., w Sobotę 1-go Kwie- 
„tnia, 
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POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Zaprzeczenie. „Warzaw. Dnie- 
wnik” w tonie niezmiernie rozdra- 
źnionym uderza na dzienniki gali- 
cyjskie, które doniosły, jakoby 
rozkaz jenerał-gubernatora Hurki o 
używaniu języka rosyjskiego jako 
ogólnie państwowego przez wszyst- 
kich bez wyjątku urzędników w 
ich stosunkach z osobami prywa- 
tnemi został odczytany także w 
szpitalach, przyczym lekarzom i 
Siostrom miłosierdzia oświadozono, 
że są obowiązani rozmawiać z obo- 
rymi nie inaczej — tylko w języku 
urzędowym -— chociażby chorzy nie 
rozumieli ich wcale. 


„Dla administracyi-—pisze organ 
urzędowy — jest zupełnie oboję- 
tnem, w jakim języku chory roz- 
mawia z lekarzem, choćby ten był 
w służbie i nie mięsza się wcale 
do tego. Pomoc okazywana cho- 
rym jest przedewszystkiem aktem 
miłosierdzia, nie służby i w skutek 
tego do niej nie może być zasto8o- 
wane wymaganie, jasno z resztą i 
kategorycznie wyłożone w odno- 
śnym rozkazie głównego naczelni- 
ka kraju.” 

Cieszymy się, że przynajmniej 
chorzy uwzględnieni zostali i że 
im wolno co boli, opowiedzieć w 
swym ojczystym języku. Co do 
samej wiadomości, to my jesteśmy 
jak najbardziej przeciwni rozgła- 
szaniu fałszywych wiadomości, ale 
przy znanej procedurze rosyjskiej, 

tóra wszystko dusi i tajemnicą o- 
krywa, trudno przy * najlepszych 
chęciach skonstatować, ozy wiado- 
mość podawana z ust do ust jest 
lub nie. Nie wstydźcie się, pano- 
wie działacze, ogłaszać tajników 
swej gospodarki, a nie będziecie 
się irytowali niedokładnemi wiado- 
mościami. Nie zwalnia to wszakże 
es polskich, by z wielką oglę- 

nością wiadomości o rządzie rosyj- 
skim i jego organach ogłaszały. 


— Z Warszawy piszą do „Prze 
łądu:> „Do rzędu „oudownych 
zieci” przybył jeszcze, dziewięcio- 
letni Arturek Argiewicz, który wy- 
stąpił w tych dniach z koncertem. 
Znawcy rokują mu świetną przy- 
szłość jako skrzypkowi. Arturek 
pochodzi z bardzo ubogiej rodziny, 
ojeiec jego podobno jest stróżem. 
Od pierwszej chwili swego życia 
słuchał malec gry na skrzypcach, 
grywał ojciec, grywała starsza sio- 
sta, która nawet chodziła do kon 
serwatoryum. Od niej to pobierał 
Arturek pierwsze nauki jak się ma 
obchodzić ze skrzypcami. Raz u- 
słyszał grę jego jeden z członków 
tutejszej orkiestry i zachwycony 
nią, oddał się z całym zapałem na- 
uce malca. Arturek wkrótce po- 
czynił takie postępy, że mistrz je- 
go uznał, że powinien on udać się 
za granicę dla dalszego kształcenia 
się. Na przysposobienie pieniędzy 
w tym celu odbył się wspaniały 
koncert. Publiczność szła na kon- 
cert z pewnym niedowierzaniem, 
sądząc, że ograniczy się on tyl- 
ko na dobei chęciach”, a 
wyszła z przekonaniem, że ten dzie- 
więcioletni malec już teraz jest 
prawdziwym artystą, | zwłaszcza 
niże koncertu M. Brucha 
(G-minor) i pieśni cygańskich Ti- 
vardara Natcheza, podobało się 
bardzo. 


— Do „Dzien. Pol.” piszą: „Ko: 
cLanów, jenerał-gubernator wileń- 
ski, gdy odbywał ostatnią wycie- 
czkę niby rewizyjną po kowieńskiej 
gubernii, żmudzką ziemią zwanej, 
aby właściwie oddać rewizytę gu- 
bernialnemu marszałkowi szlachty 
hr. Adamowi Platerowi w jego 
majętności Wekszina, przybył z 
m. Konwa do Jurburga, po rzece 
Niemnie statkiem parowym „Ma- 
rya Antoinieta”, w towarzystwie 
licznych dygnitarzy miejskich i po- 
wiatowych marszałków par A 
Ci ostatni, zwłaszcza pan Ś. P., 
spełniając rolę uprzejmego gospo- 
darza na statku, nie szczędził sute- 
go przyjęcia Kochanowowi. Po 
rzybyciu do Jurburga, Kochanów 
azał sobie przedstawić zebrane z 
rozkazu miejscowego gubernatora 
katolickie duchowiestwo, oraz wszy- 
stkich „wołostnych”, czyli wójtów 
= i na dziedzińcu w pałacu 
sięcjia Wasilkowa, miał do nich 
przemowę, którą tu dosłownie przy- 
taczam: 


„ „Wy hospoda, ezto wy nie Po- 
laki, wy smotrite nie na Rim, nie 
na Wienu i nie na Krakow, a tol- 
ko na Peterburg.” Następnie za- 
czął zapytywać po kolei nazwiska 
i wyznanie każdego z wołostnych. 
Okazało się, że wszyscy byli Po- 
lakami i katolickiego wyzńania. 
Rozwścieklony tem, zakończył audy- 
enogą temi słowy: „Tak, tak wy 
Polaki i katoliki, to uże was i kre- 
stit niestoit, wy wsio smotrite na 
Krakow, a nie na Peterburg. Idi- 
tie k'czortu!” (Ponieważ jesteście 
Polakami i katolikami, więc już 
was i chrzeić nie warto, wy ciągle 
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tersburg. Idźcie do djabła!) 

„Tak dziś jeszcze przemawiają 
niektórzy naczelnicy krajów w ucy- 
wilizowanej, liberalnej Europie, u 
schyłku dziewiętnastego stulecia, 
do ludności, która przed wiekiem 
zasady równości 1 wolności na 
konf Awacyach i sejmach zazna- 
czała.” 

„Co do zabronienia używania ję- 
zyka polskiego w magazynach, han- 
dlach, restauracyach i wogóle w 
miejcach publicznych na Litwie, 
rzecz ta najzupełniej Kochanowi 
nie ndała się. Polacy, właściciele 
magazynów itp., znagleni musieli 
podpisywać deklaracye, że z polską 
publicznością rozmawiać będą tylko 
po rosyjsku, ale głównemi i skute- 
oznymi oponenatami właśnie byli 
kupcy rosyjscy od dawna w il- 
nie zamieszkali, którzy wręcz o- 
świadczyli policyjnym urzędnikom: 
że podobnego zobowiązania nie 
podpiszą, dodając, że umyślnie trzy- 
mają u siebie subjekt'w Polaków, 
drogo im płacąc, aby byli ułatwie- 
niem_dla odbiorców polskich. 


„Faktem jest, że gdy cała ta 
rzecz doszła do wiadomości wyż- 
szych sfer rządowych w Petersbur- 
gu, natychmiast przyszedł od cara 
rozkaz, aby Kochanow tej inowa- 
cyi zaniechał, Ludność miejscowa 
rosyjska tak się tem oburzyła, że 
wiele restaurącyj rosyjskich zaraz 
zaprenumerowało po kilka gazet 
polsipich”. 


— Redaktor zawieszongo Dzien- 
nika łódzkiego, p. Włodzimierz Wi- 
słocki, jako poddany austryacki, 
został wydalony z granie Króle- 
stwa Polskiego i odstawiony do 
granicy pod eskortą żandarmów. 


— Wiceprezydentem miasta War- 
szawy, ma zostać radca stanu Al- 
fons Ziętkowski, dotychczasowy 
starszy referent w biórze jenerał- 
gubernatora. 


— Rząd rosyjski nie mogąc ża- 
dną miarą pozbyć się żydów, któ- 
rym zapewnił niejakie przywileje, 
używa innego środka, mianowicie 
chce żydów przechrzcić na prawo- 
sławnych. W tym celu na przed- 
stawienie prawosławnego biskupa na 
Litwie Donata, synod rosyjski u- 
stanowił misyonarza w osobie Drei- 
sena, niegdyś wyznania mojżeszo- 
wego, żydowskiego rabina, a obe- 
onie prawosławnego.  Dreisenowi 
wyznaczono 600 rubli pensyi i do- 
datek w kwocie 200 rs. na wyjazdy 
Sławny ów misyonarz rozpoczął 
swą misyę w Wilnie przez publi- 
czne dysputy z żydami w duchu 
należącym do bractwa św. Dacha. 
Dysputy bywały nadzwyczaj burzli- 
we. Prelegent i słuchacze wymy- 
ślali sobie najordynarniejszymi wy- 
razami, kłócili się zacięcie, bo ży- 
dzi przychodzili z biblią i święte- 
mi księgami i gromili misyonarza 
za każdy błąd popełniony w wy- 
kładzie. Koniec końcem misya nie 
powiodła się i dysputy musiały 
być przerwane. Ostatecznym owo 
cem misyonarskich zabiegów było 

rzejście na prawosławie 38 żydów 
1 to takich, którzy mając rozmaite 
interesy handlowe, tym sposobem 
zabezpieczyli się od wypędzenia z 
miasta. 


— Warszawa. W dniu 18 bm 
zmarł w Bradnie pod Warszawą 
Dominik Górzyński, sędziwy sta- 
rzec, zamieszkały przy prawnuczce. 
Z metryki znalezionej w osobistych 
dowodach zmarłego okazuje się, że 
urodził się w Trzemesznie w W. 
Ks. Poznańskiem d. 11 marca 1782 
r. Tym sposobem liczył więc w 
chwili zgonu prawie 111 lat wieku. 


-— Przed kilkoma dniami w ko- 
ścielnej wsi Niegowo w powiecie 
Radzymińskim, proboszcz tamtejszy 
przy spożywaniu obiadu zadławił 
się koscią tak silnie, iż znajdujący 
sig we dworze w gościnie lekarz z 
Wyszkowa oraz przybyły z Jazdo- 
lekarz nic pomódz nie 


e S 


wa drugi 
mogli. 

Gdy wieść o wypadku doszła do 
dworu, poważny wiekiem rządca p. 
Z. tak wziął do serca wiadomość o 
śmierci proboszcza, iż padł na miej- 
scu rażony atakiem sercowym. 


— W okolicach Kijowa dzieją 
się bezprawia, mianowicie morder- 
stwa i napady. Posądzają o nie 
Niemeów kolonistów. iedawno 
bo w d. 20 paźdiernika r.z., pozba- 
wiony został życia zarządca dóbr 
Kozarewicz. Ktoś dotąd niewyśle- 
dzony, strzelił przez okno. Podej- 
rzenie padło na Niemca, umierający 
bowiem wyrzekł, padając: „zabił 
przeklęty niemiec”. Podobna zbrod- 
nia miała miejsce w r.b. w mająt- 
ku ks. Gagarina; strzelano do pana 
A., nadleśniczego; szczęściem strzał 
nie był śmiertelny. 


Przechwałki i obietnise nowych 
morderstw dopełniają grozy położe- 
nia. Zdawałoby się, że niema po- 
wodu do dzikiej zemsty, miejscowi 
bowiem funkcyonaryusze postępują 
ladnością wiejską i miejską nad- 
zwyczaj taktownie, a za samowolne 
pustoszenie lasów i wzbronione cię- 
cia nikt tu prawie nikogo nie 
akarzy. 


patrzycie na Kraków a nie na Pe. | 


„— Moskale widocznie postępowa 
nie rządu pruskiego wzięli za wzór 
do naśladowania, zmieniają też 
ciągle nazwy miejscowośći w kra- 
jach nadbałtyckich. Oprócz Jurje- 
wa i Dwinska, przybywa znowa 
Ustilwinsk, — ma to zastąpić na- 
zwę miasta Dunamunde. 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


Zmiana nazwy. Najwyższem roz- 
porządzeniem zmieniono polskie 
nazwy następujących miejscowości 
w powiecie gnieźnieńskim: 1) So- 
kolniki na „Falkenau” po zniesie- 
niu samodzielnej gminy dworskiej 
i połączeniu jej z gruntami wło- 
ściańskiemi w jedną gminę wiejską, 
2) Popowo Podleśne i Popowo 
Ignacewo na „Johannisruh” po po- 
łyczeniu ich w jeden okręg gminny. 


— Korsztyn. Pav Gałyński sprze- 
dał swą wieś Zmysłowo położoną 
w powiecie tutejszym a mającą o- 
koło 600 mórg ziemi p. Scbreibe- 
rowi z Wrześni. 


— Człuchów. Pewna chałupni- 
czka w K. wygrała kilkaset marek. 
Aby skarb swój bezpiecznie przed 
złodziejami ukryć, przechowała go 
w starych płatach na. poddaszu. 
Jakież było jej przerażenie, gdy się 
dowiedziała, iż córka, korzystając 
z nieobecności matki, płaty sprze- 
dała. Ńzczęściem, iż odnaleziono 
handlarza, który także nie miał 
wyobrażenia o zakupionym skarbie, 
i e Ra dopiero odetchnęła 
kobiecina, gdy jej pieniądze zwró- 
cono. 


— Poznań. Szaloną odwagę po” 
kazał pewien uczeń szkolny w Je- 
życach, który miał być uwięziouy 
za to, że nie chciał chodzić do 
szkoły. Kiedy policyant wszedł do 
pomieszkania na 3 piętrze, w któ- 
rem znajdował się chłopiec, wysko- 
czył tenże najpierw z łóżka na po- 
dłogę a nastąpnie ze strachu rzu- 
cił się oknem z.3 go piętra na dół. 
Wszyscy obecni okropnie się prze- 
razili, ale zdziwienie ich było rów- 
nież ogromne, gdy spostrzegli, jak 
chłopiec, zeskoczywszy na dół, pod- 
niósł się z ziemi zdrów i uciekał, 
ile mu starczyło sił dalej ze stra- 
chu, ażeby policyant go nie po- 
chwycił. Jest to po prostu zagadką, 
że chłopiec nie tylko, że się na 
miejscu nie zabił, ale nawet w Dn- 
czem sobie nie uszkodził. Śmiała 
odwaga nie jednak nie pomogły 
chłopcu, bo dnia następnego rao 
pochwycił go policyant i zaprowa- 
dził do szkoły. 


— Ksiądz Józef Lomnitz, pro- 
boszoz w Sierockn, dekanatu świe- 
ukiego, umarł 22 zm. po południu 
o godz. 5, opatrzony św. Sakramen- 
tami na drogę do wieczności. Zmar- 
ły urodził się 12 lutego 1817 r., u- 
marł więc po skończonym 76 roku 
życia. Święcenia kapłańskie wziął 
18 kwietnia 1841 roku, a instalacyą 
na probostwo w Sierocku d, 26 li- 
pca 1849 r. R. i p. 


— Majętność rycerską Wtelno, 
pa dzy Bydgoszczą a Kornowem, 
dotychczasowa własność rodziny 
Becków jak pisze „Straż polska”, 
"na subhaście major Henz z Magde- 
burga, krewny Becków, za cenę 
267,000 marek. Ostatnim właśei- 
cielem Wtelna był pan Pokrzywni- 
eki, który ożenił się z wdową Beck. 


— Wychodźtwo do Ameryki z 
powiatu bydgoskiego rozpoczęło się 
już na dobre. Wedle ogólnych 
przcież spotrzeżeń nie przybierze 
ono tak wielkich rozmiarów, jak 
przeszłoroczne. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


Biskupiec. Nasze miasto obcho- 
dzić będzie w roku bieżącym 600 
letnią rocznicę swego istnienia. Za- 
łożył je Biskup warmiński Henryk 
III (z Zerbujna) w roku 1293. W 
tym samym roku wystawiony za- 
mek dawno się rozpadł i tylko ka- 
wał muru pokazuje jeszcze, gdzie 
stał. 


— Malbork.  Strasznej 
| dokonał robotnik Piotr Gross z 
Schöneberg. Został on przez sąd 
ławniczy w Nowodworze ukarany 
za pobicie robotnika Bosowskiego. 
W drodze do domu napadł on na 
niejskagoć Wernera, który jako 
główny Świadek przeciw niemu wy- 
stępował i nożem kieszonkowym 
ponm mu gardło aż do kości 

ręgowej, tak że śmieró natych- 
miast naatąpiła. Mordercę areszto- 
wano natychmiast i odetawiono do 
więzienia w Nowodworze. 


zemsty 


— W Toruniu w r. 1892 urodzi- 
ło się 797 dzieci — 404 chłopców, 
393 dziewcząt, między temi 35 nie- 
żywych. Katolickich 375, ewange- 
lickich 392, staroluterskich 4, ba- 
pisin 1, żydowskich 25. Umarło, 
ieząc w to nieżywo-narodzone dzie- 
ci, 614 osób, z tych 312 mia 
285 kobiet, a mianowicie 255 ka- 
tolików, 253 ewangielików, 4 staro- 
luteranów, 1 reformowany, 24 ży- 
dów, 10 nieznanego wyznania. Dzie- 


ci w wieku aż do 5 lat umarło 49, 
czyli 54 proc. wszystkich zmarłych. 
Przez nieszczęśliwe wypadki umar- 
ło 16 osób, z tych 6 ręką samo- 
bójczą lub z powodu zbrodni na 
uich popełnionej. Małżeństw za- 
warło 176 par — 63 katolickich, 
99 ewangielickich, 12 żydowskich, 
2 staroluterskich. Przeciętnie wiek 
wiek wchodzących w małżeństwo 
wynosił u mężczyzn 35, a u kobiet 
29 lat. 


— We wsi D. pod Olsztynem 
żyje oszczędny krawiec, który nie- 
choąc wydawać pieniędzy na ma- 
teryę, uszył sobie kamizelkę ze 117 
kawałków sukna. Zięć tego krawca 
ma buty ze 66 kawałków skóry. 
Wartoby to posłać na wystawę % 
Chicago. 


— W Starymtargu pewna kobie- 
ta z powodu jubileuszu Ojca św. 
oświetliła okno, przy którem blizko 
ustawiła wózek z dzieckiem, a na- 
stępnie poszła do kościoła. Gdy 
wróciła, dziecko w wózku już nie 
żyło, a po ciele miało wielkie ra- 
ny od oparzenia. Od świec zapa- 
liła się zasłona przy oknie i spa- 
dła na dziecko, które tak w po- 
ścieli się spaliło. 


— Biskupiec na Warmii. W 
tym roku przypada 500-tnia roczni- 
ca założenia miasta Biskupiec przez 
biskupa warmińskiego Henryka III 
(Sauerbaum). Z tego czasu zacho- 
wały się jeszcze szczątki muru. 


— Brodnica. Żona robotnika Mu- 
rawskiego chciała sobie skrócić dro- 
gę do tartaku w Michałowie, nio- 
sąc mężowi obiad, a wszedłszy na 
Drwęcę, utonęła. 


— Toruń. lIDonosząc, że ścięte- 
mu w grudniu r. 1724 burmistrzo- 
wi Roesnerowi mają jeszcze w tym 
roku na placu ratuszowym wysta- 
wić pomnik, dodaje „(essellige", 
że Roesner za sprawą Jezuitów zo- 
stał stracony. Jest to falsz histo- 
ryczny. Jak dokumenta wykazują, 
mianowicie nota ówczesnego pol- 
sko-saskiego ministra Fleminga do 
rządu praskiego wystósowana, by- 
ło ścięcie owego burmistrza i kil- 
ku innych członków rady miejskiej 
aktem czysto politycznym. Ów mi- 
nister marzył o założeniu dziedzi- 
cznego królestwa polsko - saskiego; 
a ohcąe Prusy i Rosyę zaintereso- 
wać, kazał czemprędzej wykonać 
stracenie owych innowierców, aby 
sprowadzić wmięszanie się Prus i 
rozbiór Polski jnź wtedy uskute- 
cznić. Jak wiadomo, nie udało mu 
się to. Jezuici, choć byli obraże- 
ni zachowaniem się burmistrza i 
radnych miasta Torunia 16 i 17g0 
lipca, 1724 roku, bynajmniej sobie 
nie życzyli tąk surowego ukarania 
winnyeh, a list nuncyusza papie- 
zkiego z Warszawy, który im od- 
radzał złożenia przysięgi, mającej 
w następstwie ową karę, został po- 
chwycony przez wykonawców wy- 
roku i Jezuitom dopiero po doko- 
naniu tegoż doręczony. 


SZLĄZK. 

W „Nowinach Raciborskich” czy- 
tamy: „Miła niespodzianka spotka- 
ła wczoraj redaktora „,Nowin”. 
Przed trzema miesiącami donosił 
„Kuryer Peznański” o pewnym na- 
uczyciela Niemcu w Poznańskiem, 
który pewnemu dziecku połskiemu, 
aby zrozumiało, co znaczy „heles” 
i „warm”, przykładał tak długo rą- 
czkę do pieca, aż ją strasznie po- 
parzył. Korespondent „Kuryera” 
wypadkiem tym wzburzony do Ży- 
wego, nie liezył sięz słowami, lecz 
dodał do wiadomości swej pewną 
uwagę o premii itd. „Nowiny” ca- 
łę tę wiadomość i tę uwagę powtó- 
rzyły. Następstwem tego było, że 
redatkorowi „Nowin wytoczono 
proces o obrazę rejencyi bydgoskiej. 
Obraza ta właśnie w owej uwadze 
korespondenta „Kuryerowego” mie- 
ścić się miała. Termin odbył się 
wczoraj. Oskarżony redaktor sta- 
wił wniosek, aby pewnego świadka 
przesłuchano, ale sąd wniosek ten 
odrzucił. Pan prokurator był zda- 
nia, że na tak zatwardziałego grze- 
sznika, jakim jest redaktor „No- 
win” kary pieniężne jak się okaza- 
ło, nie skutkują, SR wniósł o 3 
miesiące więzienia. Sąd przyznał 
panu prokuratorowi eo do zatwar- 
działości redaktora słuszność, — 
lecz karę obniżył i skazał redakto- 
ra „tylko? na miesiąc więzienia. 
Zdaje się, że redaktorowi „Nowin” 
zgotowaną jest podobna cierniowa 
droga, jaką przebywać musieli ś. 
p. Karol Miarka i czcigodny ksiądz 
Radziejewski. Przykład wielce za- 
służonego księdza R., który gorsze 
przebywał koleje, doda i redakto- 
rowi „Nowin? otuchy i... wytrwało- 
ści.. Przez krzyż do zwycięztwa! 
Rychlej czy później stosunki szkol- 
ne u nas zmienić się muszą! — 
Najciekawszem w. tej sprawie jest 
to, że „Kuryer Poznański” który 
pierwszy tę korespondencyę za- 
mieścił, dotychczas wcale jeszcze 
ukaranym nie został. Drugim nie- 
mniej ciekawym objawem jest to, 
że nauczywiel, który owemu dziecku 
rękę poparzył, dostał od swej wła- 
dzy przełożonej, jak sam pan pro- 
kurator powiedział, naganę; rede- 
ktor „Nowin” zaś za powtórzenie 
nieostrożnego zdania... miesiąc 
więzienia... 


pan 


„ — W Królewskiej Hucie istnie- 
je towarzystwo pod nazwą „nie- 
miecki dąb”, Trzebaby dodać, że 
ten dąb na polskiej ziemi rośnie, 
więc chyba go górą po niemiecku 
wypolerowali. 


— Mysłowice. Na kopalni My- 
słowskiej skaleczyły 16 go lutego 
spadające węgle tak nieszczęśliwie 
kajera Kusza z Rozdzienia, że zmarł, 
gdy go wieziono do lazaretu. — 
Krótko potem znów, przy ustawia- 
niu stępla na tej samej kopalni-w 
nocnej szychcie, zwaliły się węgle 
i zabiły hajera Wieczorka z Piasku 
a okaleczyły ciężko 2 innych ha- 
ierów. 


POD AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 


W Nowo Tańcu zmarł Stefan 
Ostoja Baranowski, organizator po- 
wstania w r. 1863, następnie jene- 
ralny intendent województwa kra- 
kowskiego i członek rządu narodo- 
wego. 


— W mieście Brodach, zastępca 
marszałka powiatewogo, p. Włady- 
sław Gniewosz, zaprosiwszy miej- 
scowych i zamiejscowych obywateli 
na poufne posiedzenie celem ura- 
dzenia, w jaki sposób obchodzić 
rocznicę rozbioru Polski, podał kil- 
ka projektów. Obecni również wy- 
stąpili ze swoimi wnioskami, z 
których przyjęto jednogłośnie wnio- 
sek dra Herzla, a mianowicie: aże- 
by zebrać w powiecie tutejszym 
5,000 koron i dochody z tego ka- 
pitała obracać na wsparcie syna 
włościańskiego, pragnącego poświę: 
cić się zawodowi nauczycielskiemu, 
bez różnicy obrządka. Natychmiast 
też wybrano komitet, do którego 
weszli: p. Gniewosz, marszałek p. 
Sala, ks. kanonik Świsterski, in- 
spektor okręgowy "Tokarski, bur- 
mistrz dr. Goldhaber i inai. Jako 
pomocniczy środek do pomnożenia 
zamierzonego funduszu, uznano od- 
czyty w miejscu i w powiecie. Z 
całą serdecznością przyklaskujemy 
nowemu projektowi. 


Rosya a bankierzy żydowscy. 


Skutecznego środka uchwycili się 
finansiści hebrajscy na ukaranie 
rządu rosyjskiego za barbarzyńskie 
prześladowanie i wypędzanie ży- 
ów. Oto bankierzy żydowscy w 
całym świecie, a szczególnie w Fu- 
ropie postanowili nie mieć nio do 
czynienia z rosyjskiemi papierami 
wartościowymi. Ztąd żadna rosyj- 
ska pożyczka nie może być usknte- 
cznioną na żadnym rynku pienię- 
żnym europejskim. Jak wiadomo 
największymi bankierami w Euro- 
pie są Rotszyldowie w Frankfur- 
cie, Paryżu i Lonuynie. Po tych 
następują mniejsi bankierzy moj- 
żeszowego wyznania w innych głó- 
wnych miastach Europy. Bez po- 
mocy i współudziału tych bankie- 
rów nie uda się żadna kolosalna 
zagraniczna pożyczka, Bez pienię- 
dzy Rosya nie może się zbroić, a 
bez zbrojenia s'ę nia może prowa- 
dzić wojny. Jeżli Rosya chce u- 
trzymać stan swej armii na równi 
z innymi państwami, musi przy- 
stać na żądania żydów bankierów, 
a te są, aby ich współ - wyznawcy 
rosyjscy nie podlegali tak srogim 


ilku latach i cieszyli się rownou- 
prawnieniem. 


s... 


Zniżające się jezioro w Tennessee, 


Mieszkańcy w tej części zacho- 
dniego Tennessee, która jest znan 
pod nazwą „pasa trzęsienia ziemi” 
(earthquake bill) bardzo się zaj- 
mują faktem, że jeziora utworzo- 
ne przez trzęsienie ziemi w r. 1811 
powoli się zniżają. Poziom wody 
zniża się bez widocznej przyczyny, 
chociaż woda w strumieniach, któ- 
re wpadają do niektórych z tych 
jezior, nie zmniejsza się. Zdaje się 
więc, że ziemia tworząca dno tych 
jezior dostaje szczeliny wskutek 
nieznanej akoy: pod nią i że woda 
przez nie dostaje się do nieznanych 
basenów. 

Skutki tego niewytłómaczonego 
zjawiska można najlepiej spostrzedz 
w jeziorze Stone Lake, pięknym 
obszarze wody, położonym w powie- 
cie Lauderdale. Jezioro jest milę dła- 
giem i pół mili szerokiem a prze- 
ciętnie 20 stóp głębokiem, lecz wo- 
da jest tak czystą, że można spo- 
strzedz dokładnie najmniejszy przed- 
miot leżący na dnie. 

Człowiek, chcący łowić ryby na 
wędkę, nie mógłby znaleźć nigdzie 
dogodniejszego miejsca, lecz dziwna 
rzecz, podczas gdy inne wody w tej 
okolicy są zapełnione rybami, nie 
widziano jeszcze żywej istoty w 
Stone Lake i ludzie mieszkający w 
pobliżu twierdzą, że woda przypra- 
wia o śmierć każdą istotę, która 
ją pije. Dzikie ptaki stronią od 
uiej, chociaż ich jest pod dostat- 
kiem po sąsiednich stawach i jezio- 
rach. Innym przymiotem dziwnej 
tej wody jest, że jakikolwiek przed- 
miot wrzucony do niej kamienieje 
szybko i dla tego jezioro też nosi 


rześladowaniom, jak w ostatnich | 
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ama- 
skowany, czysto amery- 
JE kański, nie importowany. 
YJ Nasza oferta: Wytnijcie to 
i przyślijcie do nas, a przy- 
glemy zegarek ckspresem È 
O. D., lecz zegarek może być 
zbadatym. Jeżeli będziecie zadowolonymi, że 
to jest regularny $20 zegarek i jest takim, ja- 
kim go przedstawiamy, zapłaćcie agentowi, naj- 
niższe naszą cenę, 89.55 i zatrzymajcie go. Gwa- 
rantujemy, że równa się z każdym, który kie- 
a je został sprzedanym za . Zwrócimy 
pieni dze każdego czasu, gdy nie będziecie 
zadowolonymi. Fak zwana damska „Hunting 
Case” $9.55, mgzkie 810.85, Wielki meir i bez 
płatnie. A. C. Roebuck Corporation, Minnea- 
jolis, Minn® Odnosimy się do jakiegokolwiek 
auku narodowego w Minn. 


Po ZEGARKI, ŁAŃCUSZKI, 
PIECZĘCIE I PRZYRZĄDY 
DRUKARSKIE piszcie do: 

Nalepinski Mnd. C., 
441 NOBLE STREET, CHICAGO. 


swą nazwę „Stony Lake.” Tu za- 
łączamy małą historyę, w którą, 
chociaż się zdaje być nieprawdopo- 
dobną, pojedyńczy mieszkańcy tej 
okolicy niezmiernie wierzą. W yda- 
rzyło się to około 70lat temn, kie- 
dy emigranci ze stanu N. Carolina 
tutaj się osiedlili, 

Tradycya powiada, że w pewnym 
dniu latowym, po ukończeniu swej 
pracy, stary i wierny niewolnik je- 
dnego z pionierów dostał pozwo- 
leństwo łowić ryby i wziąwszy swą 
wędkę udał się do jeziora, gdzie, 
jak mniemał, powinno się dużo ryb 
znajdować. Przybywszy usadowił się 
na ge który wtenczas leżał nad 
wodą i zarzucił wędkę. 

Wieczorem nie było go w do- 
mu i nieobecność jego spostrzeżo- 
no. Pau jegoatoli nie zważał nato, 
moiemając, że stary Isom prawdo- 
podobnie udał się dla rozrywki do 
jednej z sąsiednich farm. Gdy 

somwa i nazajutrz nie było, stary 
kapitan postanowił go odszukać, 
lecz po sąsiednich farmach, nie by- 
ło śladu po nim, Uorganizował na- 
tenczas partyę i począł go szukać 
po sąsiednich borach. Dziwną by- 
ło rzeczą, że nie przypomniał sobie, 
iż pozwolił Isom'owi iść łowić ry- 
by. Około zachodu słońca jeden z 
psów napadł na jakiś trop i wszyscy 
postanowili iść za nim. Doprowa- 
dził ich do jeziora. Przybywszy 
nad brzeg spostrzegli Isom'a sie- 
dzącego na pnia z wędką wycią- 
griiętą i pozernie łowiącego ryby, 
lecz głęboko zadumanego. Zdawał 
się być głuchym na wołanie swe- 
go pana. Pies poskoczył po pniu 

o- niego, powąchał go i uciekł na 
brzeg, wyjąc z przestrachu. 

Natenczas stary kapitan zsiadł z 
konia i z biczem w ręku udał się 
na pień, aby niewolnika ukarać. 
Uderzył biczem nieruchoma postać, 
lecz Isom pozostał spokojnym. Sta- 
ry kapitan schwycił go za ramię, 
lecz nie schwycil ciała, tylko ka- 
mień. Isom skamieniał wraz z węd- 
ką. I „łogs”, na którem siedział, 
był kamieniem, 

Kapitan i jego towarzysze ochło- 
nąwszy z przestrachu powrócili do 
domu i opowiedzieli wydarzenie. 
Nazajutrz wszyscy sąsiedzi udali 
się do jeziora i przekonali się, że 
to, co słyszeli, było prawdą. Od- 
kryli przy tej sposobności przez 
rzucanie przedmiotów do wody dzi- 
wne jej przymioty. Pień kamien- 
ny był kiedyś potężnem „„,hiekory” 
drzewem. Na dnie jeziora było mo- 
żna widzieć orzechy, które z niego 
spadły i skamieniały. Zdaje się, że 
Isom poślizgnął się i wpadł z wed- 
do jeziora i że woda wy- 
swój wpływ na nim, je- 
go odzieży i wędce, gdy się wy- 
obył z wody, usiadł i począł ło- 
wić ryby. Figura ta znajduje się 
jeszcze na swem miejscu bez ża- 
dnego uszkodzenia. 
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Kumunikacyąa w Chinach. 


Chińczycy nie mają najmniejsze- 
go pojęcia o tem, iż drogi mogą 
być uważane za własność publiczną. 
Wszystkie drogi tamtejsze, na ró- 
wni z rzekami i górami, są wyłą- 
czną własnością cesarza, tak, iż po- 
siadacze gruntów, ciągnących się 
wzdłuż drogi, obowiązani są płacić 
od tychże róg podatek, jakby za 
grunt orny. Źtąd wynika, iż każdy 
chłop chiński stara się zrobić swo- 
ją drogę o ile możności najwęższą, 
aby w ten sposób choć w części 
wynagrodzić sobie opłaty podatko- 
we. Rozszerżyć tych wązkich ście- 
szek niepodobna, gdyż Chińczycy 
każdą drogę, z obawy „właśnie, aby 
jej nie rozszerzono, okopują rowami 
lub otaczają nasypami z gliny i 
cegły. Można sobie wyobrazić co 
się dzieje w tych glinianych kory- 
tach, gdy spadnie deszcz ulewny. 
Jedynie w miejscowosciach, gdzie 
stoi wojsko, urzędnicy starają się 
o uporządkowanie dróg. | 


r a e 


Tu dało się słyszeć kilka strzałów i za- 
tętniały kopyta mnogich koni; stary przestał 
mówić, zwrócili konie w bok i stanęli przy 
drodze. Jeźdzce i konie wytężyli oczy i uszy 
w stronę rozgłosu; baczeniem ciekawości przy- | złote iskry bryznęły po czarnem tle powie- 
tamowali oddech w piersiach i znieruchomili | trza, i droga i burzawy i dwaj jeźdzce mi- 
poruszenia ciała, Oko darmo patrzy, nie | gnęli im w oku i znikli tak szybko jak po- 
nie widzi, ucho słyszy od strony Korsunia | błysk błyskawicy. Na nowo krzyknęli: 
tłamny tentent koni, coraz się zbliża — a — Lachy! Lachy! uciekajmy! 

w końcu słychać i krzyki: Konie zwrócili w stronę, ale starszy po- 
— Lachy! Lachy! uciekajmy! dróżny ku nim podjechał: : a 
Jeden tylko głos woła: — My nie Lachy, my wasi bracia, nie 
— Stójcie, wraże syny! — uciekajcie! ; 
Ale i ten głos nie staje, tylko razem Tu głos chrapawy i przygłuchy, jak gdy- 

bieży z cwałującemi końmi, by z beczki wychodził, wrzasnął: 
Stary wstrzymał konia, — Stójcie wraże syny, Erzesać ognia, a 
— Tylko ostrożnie, miej język za zęba- | wy tu jedźcie. 

mi i rękę przy sobie; do szablisię nie chwy- Znowu zaczęli krzesać ognia. 

taj, możemy się czegoś dowiedzieć. — Dwaj podróżni widzą kupę konnych lu- 
Uciekający tłum zaczął wstrzymywać ko- dzi osypanych iskrami, a kiedy wjechali w 

nie tuż wpodle stojących jeśdzeów, a jeden | koło, krzesanie ustało, nie mieli czasu nawet 

z nowo przybyłych ozwał się: schwycić rysów twarzy Watażki. 

— Djabelskie Lachy! napędzili nas gdzie — A zkąd wy jedziecie i dokąd = 

pieprz nie rośnie, Stary spokojnie a żwawo językiem o 
Drugi dodał: bracał, 

— Wierz-że Lachowi, Szwaczka mówił — My jedziemy z Bohusławia od Ata- 
ze Pan Jenerał Branicki nasz; żaden żołnierz | mana Żelaźniaka. 

polski na nas nie dobędzie szabli. — passę | jakże tam się powiodło ojeu Ata- 
Trzeci zawołał: manowi, czy wyrżnął psów Lachów? 

— Ale to nie Lachy, - + —' Dobrze, zwyczajnie po naszemu, ale 

A tamten odpowiedział: - = wam ojcze Szwaęzko jak powinszować? — 

— Nie, ja dobrze widział przy ogniw) — To ty maie znasz, djabli synu, coś 1 
to dragonią co stała na kwaterach w Bohu- mnie głos twój znany? 

sławszczyznie; a ile tam ich było, to ani po- .— Ja was widział, Panie Szwaczko, nie- 

liczyć. RER. l dawno w futorze Holowatego, a jeszcze da- 

/ W tem nadbiegł głos co krzyczał: wniej u błahoczynnego w Czehrynie. 
— Stój! — — Może być, twarzy twojej nie widzę, 


Osadził konia, 
— Chłopcy, skrzesać ognia w krzesiw- 


ka, drogi nie widać. — ę 
Mnogie stale czerknęły po kamieniach, a 


| tylko Zaporożee. 


NORZE ROR OO WOK RANECZOZOZ ORK a 


ale co głos to dobrze znany; a dokądże wy 
jedziecie? 

— Do Zwinogródki, Panie Szwaczko. 

— No, to razem pojedziemy, bo ja mam 
interes do Olszańca. 

Ruszyli drogą, Szwaczka ze starym za- 
czął gadać, pomaleńku zaufanie wlało się do 
serca, a język się rozwiązał. 

— No, panie bracie Zaporożeu, djabli 
wiadzą komu teraz wierzyć; już to temu bę 
dzie z półtora miesiąca jak Pan Branicki 
kazał mi przyjechać do siebie do Białej-Cer- 
kwi, a tam uczciwie poczęstowawszy, tak mi 
mówił: — Słuchajno, mój kochany, jest wiel 
kie dzieło do roboty, ty bracie nie podjąłbyś się 
tego? — Ja skłoniłem się. — Jaśnie Wielmo- 
żny Panie Jenerale, jeźli idzie o pieniądze, 
to przysięgam Bogu, nie mam, pasieka się 
nie zroiła, — Osieł jesteś, rzekł Pan Jenerał, 
ktoby tam od charłaka potrzebował pieniędzy ; 
ja ci chcę dać, nie wziąść. Słuchajno, mó- 
wmy z sobą otwarcie: i tu zaczął opowiadać, 
że Panowie szlachta zawiązali się w Konfe- 
deracyę w Barze, aby zmusić chłopów do 
przyjęcia łacińskiej wiary i zaprowadzenia 
gorszej niewoli jak dotąd; że Król Jegomość 
chce, abyśmy się ze szlachtą porachowali, a 
w końcu dodał: tylko nie żałuj pracy, a 
przed rokiem, Panie Szwaczko, będzie szla- 
chcicem. — 

Przestał na chwilę mówić, jakby rozra- 
chunek z sobą robił, czy nie za wiele popu- 
ścił cugla językowi; ale stary Zaporożec zro. 
zumiał o co rzecz idzie. 

— Jakże dalej, Panie Szwaczko, Pan 
Jenerał chciał was szlachcicem zrobić, wyście 
pewnie odrzucili to djabelskie miano? 


na 


mię, 


— Ma się rozumieć, mój bracie, że nie 
na to nie odpowiedziałem, ale zapytałem ja- 
ka to ma być pogadanka ze szlachtął Jene- 
rał pokazał nóżi stryczek, i dodał: wojsko ko- 
ronne nie dozwoli Konfederatom iść na obro 
rę szlachcie, a wojsko Cesarzowej da wan: 
pomoc; rozumierz teraz o co rzecz idzie? Jo 
skłoniłem się i rzekłem: rozumiem, to się du 
zrobić, Pan Branieki dał mi tysiąc czerwo- 
nych złotych: weź to na zadatek, tylko żywo 
się uwijać, 

— Czegoż wy chcecie, Panie Szwaczkc, | . 
Pan Branicki uczciwie się znalazł, wydał wam 
krew szlachecką i dał złota? 

— Dotąd wszystko było dobrze, ale słu 
chajno dalej, Mniejsza że żołnierze Pani 
Starego Potockiego chcieli bronić dobro pań- 
skie, dali im nasi dobrego łupnia pod Ka 
niowem; chociaż to Pan Branicki obieca: 
zaradzić, aby żaden Lach nie dostał pomocy: 
ale teraz przysłał swego kozaka, abym ec 
prędzej do Korsunia biegł; a ja tam pięknych 
gości zastał — dragonię Polską; ta nas tak 
przyjęła, że aż wódka wyszumiała z głowy: 
bo to wiecie bracie, że dobrze trunkiem za- 
grzać serce. 

— Panie Szwaczko, to oczywista zdra- 
da, i nas Ataman posłał do Korsunia, ale 
nie ma godziny jak staruszek jakiś przestrzeg! 
nas, że pełno Lachów w mieście, i żetam na- 
szych pobito. — 


A w którą stronę poszedł? 
Prosto ku Korsuniowi, 
To musi być on! 

Kto on? — 

Wernyhora! 


ona 


dawne czasu kiedy on się wypisał z rejestru 
— Ja go widział parę razy, alem wten 


go znają. O gdyby mi go złapać! . 


poczciwy, czy łajdak, to mi wszystko jedno 


stanie, — 

W tem poczęły psy szczekać. 

— Bogu chwała, wioska przed nami: 
staniemygtam, panie bracie; jeźli tam jest ja- 
ki szlachcie albo żyd, to go spuścimy prędko 
na tamten świat, niechaj z panem djabłem 
pogada, a my napijemy się za jego pohybel, 
bo już też w gardle sucho, 

—— Nie ma tu nie do roboty, już tu na- 
si pohulali; w Syd'rówce zatrzymaćbym się 
wam nie radził, Panie Szwaczko, bo mogą 

Szwaczko zbliżył konia, tak iż uda dwóch wpaść Lachy, 
jeźdzców przycisnęły się do siebie, — Oo ma wisieć, to nie utonie, trzeba 

— A jaki to był starzec, bracie Zapo- | napić się, a potem niech co chce z nami bę: 
rożcu £ dzie. 

— Jaż to tam djabli go widzieli, wiem — No to my was pożegnamy, PanieSzwa: 
tylko że tył piechotą i kijem stukał o zie- | ezko, bo nam pilno jechać do Zwinogródki, 


A wyż nie znacie Wernyhory, Panie 
Szwaczkoł wszak ludzie powiadają że włóczył 
się po całej Ukrainie; my go znamy w Za- 
porożu jak łysego konia — my starzy, bo już 


czas trochę był podpiły, ale moi chłopcy to 
— Na cóż wam on tak potrzebny, Pa- 
nie Szwsczko, wszak on Kozak naszej wiary? 
— Mniejsza o to jakiej tam wiary, czy 


ale jenerał Kreczetników obiecał złota za 
jego głowę; a za złoto człowiek wiele do- 


———— 


— (o z tego to nie nie będzie, musicie 
z nami po czarce wychylić, — 

Już do wsi dojeżdżali, kiedy chł>pstwo 
zaczęło krzyczeć: 

— Lachy za nami gonią! 

Szwaczka zawołał: 

— Z drogi w lewo! 

Ale nim się amknęli, w kołowrocie ode 
zwał się głos: > 

— Kto idzie? — 

A nie słysząc odpowiedzi, wypalił z pi. 
stoletu; kłaki zapalone padły na kupę sło. 
my, ta się zajęła płomieniem; na chwilę o. 
świecił się ciasny kawałek widnokręgu i wi- 
dać było, jak chłopi pierzchnęli w pole, a 
dragonia wypadła z kołowrotu i pognała za 
nimi, Drugi oddział koronnego wojska cwa-- 
łował drogą od Korsunia, a usłyszawszy strzał, 
zaczął strzelać i krzyczeć: 

— Hura! w imię Boga! rąb bhajdama- 
ków! — 

Dwaj Zaporożce zostali na drodze, a 
kiedy ich oskoczyła dragonia, krzycząc: 

— Łapaj, wiąż! — Ci nie bronili się 

— Stójcie, panowie bracia, my nie wasi 
wrogowie. 


Przyjechał towarzysz Niemirycz, a spoj- 
rzawszy w oczy. 

— To nasi bracia, a co tamtych szelmów 
to i djabeł nie dogoni; to plugastwo tylko 
po nocach się włóczy jak wiley; dniem wy- 
leżć się boi, — 

Wjechali do wioski; Towarzysz koniem 
się zbliżył do dwóch Zaporożeów: 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Wywyższone szyny kolejowe 
Ę w Buffalo. 


Kompania kolei żelaznej „New 
York Central & Hudson River R. 
R. Co.” powiększyła swój kapitał 
akcyjny o 11 milionów dolarów, 
aby pokryć koszta wywyższenia to- 
rów swej kolei w Buffalo. 

Kolej ta posiada więcej mil toru 
w tem mieście, niż dwie kom- 
panie kolejowe w Chicago. Wy- 
wyższenie toru będzie z dwóch przy- 
czyn: kolej nie będzie traciła cza- 
su, bo nie będzienikomu zawadzać 
ani kolei nie będą na  przeszko- 
dzie ludzie i wozy,dalej, że usunie 
całkiem niebeznieczeństwo dla żyć 
ludzkich i ztąd niebędzie mieć pro- 
cesów o przejechanie ludzi, Buffalo 
liczy 300,000 mieszkańców, gdy 
Chicago ma tymczasem 14 miliona 
ludności. 


Znaczne bankructwo. 


W Nashville, Tenn., zbankruto- 
wała firma Dobbins % Dazly, tru- 
dniąca się handlem bawełny. Dła- 
gi wynoszą %300,000. 


Może być znów rozlew krwi. 


Podług depesz z rozmaitych stron 
w wschodniej części terytoryum In- 
dyańskiego, zanosi się na powsta- 
nie pomiędzy narodami, Kiowa, 
Otoe i Missouri. Od przeszło tygodnia 
Indyanie urządzają starodawne tań- 
ce wojenne, po których mają rozpo- 
cząć rzeź białych. Naczeluik Kio- 
wasó'w przybył do Tahlequah po 
posiłki. Jest on przeciwnym wyrzy- 
naniu białych a nie jest w stanie 
kontrolować swego szczepu. Missou- 
rowie i OQtoesy latają jak szaleni o- 
winięci w dery wygrażając Się bia- 
łym. Naczelnik Kiowas, Kirwin, 
„powiada, że posiłki wojskowa mu- 
szą przybyć bez żadnej straty cza- 
su, bo lada dzień będzie rozlew 
krwi. 


Okrutne torturowanie dziecka. 


Z Pittsburga donoszą dnia 23 
marca co następuje: J. J. MeCle- 
laud, bogaty farmer, mieszkający 
blizko Finleyville, udał się wczo 
raj do Washingtonu dla deponowa- 
nia 82000. W domu pozostała tyl- 
ko zamężna córka McClellanda, pa- 
ni Wilhelmowa Kerr i jej 18-mie- 
sięczne dziecko. Podczas gdy była 
zatrudnioną pracą domową, niespo- 
dzianie wpadli rabasie. Przyłożyli 
do jej głowy rewolwer, związali i 
zatkali usta. Poczem zaczęli szu- 
kać pieniędzy, wyrzucając i trza- 

. s K . 
skając na kawałki szkła i porcela- 
nę. Następnie zażądali aby im po» 
wiedziała, gdzie się znajdują pie- 
niądze. Na odmowną odpowiedź je- 
„den z napastników odciął jej dłu- 
gie włosy, a potem wzięli dziecko 
„do innej stancyi. Po chwili dziec- 
ko zaczęło krzyczeć z bólu. Rabu- 
«ie powiedzieli, że powoli będą za- 
bijać dziecko i tak długo będą się 
pastwić, aż im nie powie, gdzie są 
pieniądze. Biedna kobieta nakrzyk 
dziecka poczęła się szamotać, tsk 
aż sznury poraniły i pocięły jej 
ciało. Rabusie atoli dziecko ranili. 
Widząc, że nie nie wskórają, uszli; 
tymczasem pani Kerr uwolniła się 
z więzów i przywołała sąsiadów, 
lecz za późno, gdyż rabusie znikli. 


Hurtownie, 


Z miejscowości St. Anna, Ills., 
8 dziewcząt i 6 młodzieńców wy- 
jechało w świat przeszłego tygo- 
dnia, sprzykrzywszy sobie dach ro- 
dzinny i dla pobrania się. Ponie- 
waż prawo zakazuje ślubu więcej 
jak jednej pannie z jednym mło: 
dzieńcem, „extra? 2 dziewczyny to- 
warzyszyły uciekinierom w nadziei 
że po drodze znajdą towarzyszy. 
;Policya w St. Louis, dokąd kilkoro 
-z partyi przybyło, aresztowała u- 
ciekinierów, a inni którzy wyje- 
chali do Chicago, znajdują się pod 
śledztwem policyi. 


Straszna zbrodnia w Iowa, * 


W środę rano dnia 22 bm. w 
Hitaman, blizko Albia Iowa, Wil- 
helm Frazier zabił nożem swą żo- 
nę i szwagrowę i odciał nóżkę swe- 
mu małemu dziecku Frazier znaj- 
dował się w stanie nietrzeźwym i 
zdziczonym z użycia niezmiernie 
rozpalających trunków. Liczył około 
45 lat wieku. Skoro sąsiedzi do- 
wiedzieli się o tym okropnym czy- 
nie Fraziera, schwycili go i pomi- 
'mo oporu policyi, powiesili go na 
„drzewie. 

Okazuje się, że żona ‘Fraziera o- 
puściła o z powodu pijaństwa 
i udała się do swej zamężnej sio- 
stry pani Smith w Hiteman. 

Gdy rozjuszeni sąsiedzi zapy- 
tali się Fraziera dla czego zabił 
żonę i jej siostrę, odpowiedział, 
że uczynił to dla tego, iż nie chcia- 
ła z nim żyć i opuściła go. 

„A czemu uciąłeś nogę dziecku?” 
zapytał się jeden z ludzi. 

„Dziecko nie ci nie aczyniło.” 

„Oszalałem,” odpowiedział Fra- 
zier, „i nie wiedziałem co czyniłem” 
i począł płakać. 

Lnd nie czekając dalej, zawlókł 
„mordercę do drzewa i wkrótce 
fR-azier odpokutował za swą zbro- 

„duige. Po gaskucji ludność po- 
„mała rozeszła się do domów. 


Przyogyna nazwisk niektórych 
: stanów. 


-Virginia została nazwaną na cześć 
królowej Elżbiety znanej jako kró- 
lowa - dziewica (Virginia Queen). 

Connecticut pochodzi z indyań- 
m „Qain - neh - tuk - gut” 

raj nad długą rzeką, która ma 
przypływ i odpływ. ` 

Terytoryum karolińskie z 

, dane osadnikom Aras Aaa 
„1662 i dostało nazwy od francuz- 

"kiego króla Karola L se 

Stan Maryland odebr 
‘królowej enryetty Me e 
„charter”ze” nazwa byla iio 
po łacinie „Terra Marine” — ies 
faryl. Ę 
Wisconsin pochodzi z mieszani. 
my francuzczyzny z językiem in- 
dyańskiw. Dawniej wymawiano ną. 
zwę Onis - con - sin, CO oznacza „ną 
zachód płynący.” . ; 
Staw Hampshire został na- 
sd Hampshire powiatu w 


zwany 3 
Anglii przez Jobn'a Mason, nale- 
żącego żo Plymonth kompanii, któ- 


rej rząd angielski nadał ten kraj. 
New York był nazwany W honor 
księcia York. W charterze dano mu 
wszystko od zachodniego brzegu 
rzeki Connecticut do wschodniego 
wybrzeża Delaware zatoki. 
Wyraz Arkansas jest indyańskie' 
go pochodzenia, Pewien szczep 1m- 
dyański, który się zbuntował i od- 
łączył od plemienia Kansas, był 
słynny ze swych łuków. I dla te- 
go nazwano ich „Are” czyli łuczny- 


mi Indyanami, a później Arkan- 
Bag, 


A Nazwę Oregon miała dawniej na 
„chodzie rzeka (która atoli wcale 
pod istniała). Carver, amerykański 
1 z, wspomina o niej w r. 

o. 18 K . . 3 
zawodnie ną 2a tę rzekę miał nie 


śli rzekę Missouri 
z jeee tę dzo następnie tera- 


szemu stanowi. 


WEZ R W ZZO ZZ Z Z R WA © WO O OO Z O R o W 00 O O © OO O O ONW 
- nn p 
— aree a 


Z GRODU ŚMIETANKOWEGO. 


(Milwaukee). 


W pożarze który narobił szkody 
na $30,000 w budynku firmy Men- 
del, Smith & Co., hurtowni gro- 
cernicy na East Water Str., naj- 
więcej szkody było od wody. Nie 
wiadomo, jakim sposobem ogień 
powstał. 

Dnia 24 bm. w piątek znów 2 
pożary narobiły dużo straty. Spalił 
się gmach składowy fabryki A. 
Meinecke & Son na Front ulicy. 
Strata wynosi $25,/00. Gdy sikaw- 
ki gasiły ten pożar, dano alarm, że 
pali się hurtowna grosernia firmy 
lnbusch braci, 4 bloki odległa od 
zakładów Meinecke. Strata również 
dojdzie do 25,000. Jest mniemanie, 
że ognie te są wszystkie z podpala- 
nia. W Milwaukee ma istnieć ban- 
da, która trudni się podpalanien ; 
tak sądzą firmy asekuracyjne. 


Straszny orkan. 


Memphis, Tenn., 23 marca. 
Służba kolei Kansas City, Mem- 
phis & Birmingham R. R. donosi, 
że orkan zburzył do szczętu mia- 
steczko Kelly, Miss. i wszyscy mie- 
szkańcy ponieśli śmierć lub uszko- 
dzenie w ruinach. 

Tunica, Miss, 23 marca. Cy- 


klon z południowo - zachodu ude- |» 


rzył na nasze miasteczko i narobił 
nie mało szkody. Kilkanaście bu- 
dynków wicher rozerwał i zrównał 
z ziemią. Kilku ludzi znalazło 
śmierć, a wielu zostało poranio- 
nych. 

Clevelan d, Miss., 23 marca. Or- 
kan i oberwanie się chmury naro- 
biło tutaj szkody na kilkanaście 
tysięcy dolarów. Szczęściem żaden 
z ludzi nie utracił życia. 

Indianapolis, Ind., 23 mar- 
ca. Szturm połączony z deszczem 
narobił szkody na przeszło $30,009., 
W. południowo - zachodniej części 
miasta wicher zerwał dach z mły- 
na i poniósł go na inne budynki 
młyna. Kilku ludzi zostało pokale- 
czonych a Karolowi Meyers głowa 
została zmiażdżoną przez belkę. Za- 
niesiono go do szpitala w stanie 
nieprzytomnym. 

Kansas City, Mo. 23 marca, 
Depesze z Kansas, Missouri, dono- 
szą, że orkan narobił ogromne szko- 
dy i spowodował liczne straty żyć 
ludzkich. Deszcz padał ulewny, któ- 
ry jest bardzo korzystnym dla zie- 
miepłodów. Druty telegraficzne po- 
zrywane zostały w kilkudziesięciu 
miejscach i dopiero o 9 wieczorem 
doprowadzono je do porządku. 


Ogromne nożyce. 


Wielkie nożyce, zbudowane w 
hutach Maryland Steel Works, wy- 
próbowano w ubiegły czwartek. Z 
łatwością podniosły 130 tonów sta- 
lowych rejlsów, zatem nie ma oba 
wy, aby nie można przenieść 124 
tonową Kruppa armatę z okrętu 
Longuiel na wagony stalowe, nau- 
myślnie również zbudowane, na 
przewiezienie ogromuego t-go dzia 
la do Chicago. Wielka ta armata 
jest przedmiotem podziwu. Statek 
z armatą znajduje się w Sparrow 
Point i tylko niewielu może iść i 
podziwiać dzieło niemieckiego fa- 
brykanta armat. Jednym ztych był 
John Barclay i ten napisał kredą 
na armacie „John T. Barolay, pi- 
lot, pierwszy amerykański obywa 
tel, który stanął na armacie Krup- 
pa w Stanach Zjednoczonych (8 
marca 1893). Napis ten umieścił pi- 
lot krótko po wstąpieniu na okręt, 
który posterował następnie do do- 
ku. Zazdroszcząc takiej sławy pe- 
wien irlandzki robotnik napisał na 
innej części również kredą „James 
T. Malligan, pierwszy Irlandczyk 
na całym świecie, który stanął na 
niemieckiej armacie.” 


Kanał do Atlantyku. 


W Ottawa, Ontario, Canada, u- 
tworzyła się spółka z kapitałem 10 
milionów dolarów w celu wybudo- 
wania kanałn od jeziora Erie do 
morza. Spółka nosi tytuł „North 
American Canal Company” i za- 
mierza wybudować kanał tak sze- 
roki i głęboki, że i największe 
statki będą mogły płynąć po nim. 


j Polacy biją się. 


„Chicago Tribune” donosi, że 
w Menominee, Mich., pobili się 
Polacy nożami. Kilkunastu wzięło 
udział w krwawej bijatyce, i re- 
zultat był ten, że Jerzy Robita zo, 
stał Śmiertelnie raniony. Pytak» 
który zadał śmiertelny cios, został 
aresztowany. 


Węgiel w Minnesocie. 


Kto znajdzie dobry pokład wę- 
gla w Minnesocie, temu pan Merritt, 
milioner i reprezentant do legisla- 
tury, da 100 tysięcy dolarów go- 
tówką. Z powodu powstawania li- 
cznych przedsiębiorstw, bardzo po- 
żądanym jest węgiel w Minnesocie. 
Oprócz powyższej nagrody. ma być 
ustanowiona komisya która zajmie 
się poszukiwaniem węgla w niezba- 
danych częściach Minnesoty. 


Znaleźli skrzynię ze złotem. 


Z Durango, Mexico, donoszą. W 
dniu 21 marca gdy robotnicy wy- 
wozili ziemię na własności Fran- 
ciszka Ortiz, blizko hotelu pałaco: 
wego, na założenie fundamentów 
pod nowy gmach, natrafili przy 
kopaniu, na wielką skrzynię dre- 
wnianą pogrzebaną pięć stóp pod 
powierzchnią. Gdy skrzynię odbi- 
to znaleziono w niej stare hiszpań- 
skie monety złote. Wartość tych 
pieniędzy ma dochodzić do 100 ty- 
sięcy dolarów. Część znalezionego 
skarbu przejdzie na rzecz rządu. 
Jest mniemanie, że skarb ten zo- 
stał ukryty przez jakiego Hiszpana 
przed stn laty, gdyż wtenczas znaj- 
dowała się tam wielka kolonia hi- 
szpańska trudniąca się poszukiwa- 
niem złota. 


Sześć osób znajduje śmierć w pło- 
mieniach. 
Cleveland, Obio, 23 marca. 
W południe dzisiaj spalił się hotel 
familijny pod No. 508 Prospect u- 
So Dom był trzypiętrowy muro- 
muy i zamieszkanym był przez 40 
Godzinę przed obiader 
; ine prze adem jedna z 
ROK pani J. H. Miller spo- 
nag a wydobywające się płomie- 
so w sali na drugiem piętrza, Po- 
R ża Wyjście schodami zostało 
iętem przez ogień, p. Mill 
wyskoce SEA y E 
vyskoczyła z drugiego piet 
Rogi zlego piętra na n- 
op 1 dała alarm, Ogień w niesły- 
chanie krótkim czasie rozniósł si 
= owi budynku. Tysiące ludzi 
zebrało się przed palącym się do- 
mem i wielu usiłowało pomódz wy- 
dobyć Sat zagrożonym mieszkań- 
com. I płynęło pół godziny zanim 
przybyła pierwsza sikawka. Dopie- 
ro gdy pożar przytłamiono, dowie- 
dziano się, że nastąpiła katastrofa. 
Z ruin wydobyto ciała sześć osób 
5 niewiast1 1 dziecka. Ogień wszczął 
się w piwnicy. Niewiasty, które 
znalazły śmierć w płomieniach, do. 
szły do okieu, lecz gorączka i pło- 
mienie wojny „je do ustąpienia w 
głębią sali, gdzie otoczone były ze 
wszystkich stron płomieniami. Cia- 
ła spaliły się na węgiel. Strata wy- 
nerząca 30,000 pokryta jest aseku- 


racyą, 


© 


nowy minister wydzialu rolniczego 
Morton, jest praktycznym farme- 
rem. Oświadczył, że może obłuskać 
więcej pałek kukurydzy, jak któ- 
rykolwiek inny farmer na zachód 
od rzeki Missouri. 

„Gdy pogoda sprzyja, mogę obłu- 
skać 200 buszli kukurydzy na dzień”, 
powiedział Morton. 

Kilka lat temu, gdy o zakład łu- 
skał kukurudzę z ex - senatorem 
Van Wyck z Nebraski, Morton 
prześcignął rywala o 6 godzin. Za- 
kład był o źrebaka, którego do dziś 
posiada Morton. 


Dwóch strażaków ginie w pożarze, 


Dnia 24 b. m. o 5 godzinie ra- 
no wybuchnął ogień w zakładzie 
składowym Summit Fuel & Feed 
Co. na rogu 3ciej i Larimer ulic 
w Denver, Colorado. Gdy przyby- 
ła straż ogniowa, część gmachu się 
zawaliła i dwóch strażaków znala- 
zło śmierć pod gruzami a dwóch 
zostało niebezpiecznie uszkodzo- 
nych. Zabici nazywają się Frank 
Mahoney i Fred. Pierpont. Prócz 
budynku spaliły się 4 naładowane 
wagony frachtowe. Strata wynosi 
$25,000. 


Nasz nowy minister rolnictwa. 
Następca „Uncle Jerry” Rask’a, 


Dom Emigracyjny Polski w New 
Yorku. 


W ostatnich kilku numerach Ga- 
zety podaliśmy nadesłane korespon- 
deńcye o Domu Polskim w New 
Yorku. Smutno i przykro jest nam 
tu zaznaczyć, że zamknięcie Domu 
jest faktem. Nadesłane korespon- 
dencye podaliśmy bez dodania ža- 
dnej uwagi z naszej strony, i na 
odpowiedzialność piszących. 

Obecnie wciąż odbieramy listy 
z rozmaitych stron kraju o Domie. 
Lecz nie mając miejsca na podanie 
takowych, zaznaczamy tylko, że 
w większej części piszący odwołują 
się do naszych dwóch organizacy! 
Związku i Zjednoczenia, że te nasze 
organizacye wspólnie dbać powin- 
ny o utrzymanie nie tylko Domu 
w New Yorku, ale tak samo w Bal- 
timore a nawet i w Philadelphii. 


Z naszej strony postępując w ślad 
za treścią nadsełanych nam kore- 
spondencyi, które w części możemy 
uważać za opinią publiczną od dobrze 
myślących rodaków — jesteśmy 
zdania, że utrzymanie Domu — je 
dnego lub wiecej — po» być 
z kasy wszystkich Polaków, a po- 
nieważ mamy dwie silne organiza- 
cye reprezentujące tutejszą Polo- 
nię, Związek i Zjednoczenie te po- 
winny kontrolować i utrzymywać 
taki przytułek dla naszych 1migran- 
tów. 

Chlubą i sławą jest to dla tych 
naszych kapłanów, którzy sami do: 
browolnie sią opodatkowali na u- 
trzymanie Domu, lecz nie widzimy 
potrzeby, dla czego kilku lub kil- 
kunastu księży dobrze myślących 
ma rie o to starać, co słusznie na- 
leży do wszystkich. Ciężar utrzy- 
mania domu powinieu być pono 
szony przez nasze dwie wielkie or- 
zanizacye, tj. Związek Narodowy 

olski 1 Zjednoczenie Piskie ka 
tolickie i wzywamy przedstawicie- 
li tych dwóch organizacyi na pod- 
trzymanie instytucyi, którą założy- 
li dobrze myślący rodacy, szczerzy 
patryoci, a szczególnie nasi księża- 
Polacy. Nie wątpimy, że cała tu- 
tejsza prasa polsko - amerykańska 
zajmie się szczerze i chętnie kwe- 
styą utrzymania potrzebnego schro- 
nienia tj. Domu Polskiego w New 
Yorku dla naszych rodaków przy- 
bywających do Ameryki. 


Fatalna eksplozya gazu. 

Z Pottsville donoszą dnia 24 mar- 
ca, że rano nastąpiła eksplozya ga- 
zu w Oak Hill kopalai blizko 
Minersville, przyczem dwóch yó6r- 
ników John Morgan i William 
Purcell utracili życie, a troje zo- 
stało poparzonych i raniónych. 


Roznoszenie listów i gazet w South 
Chicago. 

Od dnia 1 kwietnia ustanowieni 
zostaną listonosże w South Chica- 
go. Poczta tamtejsza wcieloną zo- 
stała do poczty ehicagoskiej jako 
filia, a zatem rozporządzenia wszel- 
kie będą wysełane od głównej pocz- 
ty w Chicago. Listonosze w South 
Chicago zaopatrzeni zostaną w ma 
py, aby łatwo mogli się zorjentować. 
Ferytorynm, w którem listonosze 
będą roznosić ma 7 mil rozległości 
w kwadr., ma blizko50,000 mieszkań- 
ców i granice są jak następuje: Po- 
ładniowa granica rozpoczyna się od 
103 ciej ulicy do jeziora, idzie na 
zachód do blizko Stony Island ave., 
potem na północ do 87mej ulicy. 
na zachód do Stony Island aye., na 
północ do 93ciej ulicy, i na wschód 
znów do jeziora. Z rozpoczęciem 
roznoszenia poczty, nowa i wygo- 
dna stacya pocztowa zostanie urzę 
dzoną pa 9!-szej ulicy pomiędzy 
Houston i Erie ulicami. 


Nowiny z New York. 


Umarł pułkownik Elliot F. Sbe- 
pard, redaktor i wydawca dzienni- 
ka „Mail Express”, zięć zmarłe 
go Wilhelma. H. Vaddernilt. Zmar- 
ły redaktor znanym był w całej A- 
meryce ze swych nieco oryginal- 
nych poglądów na święcenie nio- 
dzieli, podawanie codzienne w swym 
daientikz ustępów z biblii, oraz ze 
swej dobroczynnej ofiarności. 


Podwójne samobójstwo w Monte 
Carlo. 


Dwóch Amerykanów Weill i Robb 
z New Orleans po zgraniu się do 
ostatniego centa w domu gry w 
Monte Carlo, po wzajemuem poro- 
zamieniu się, odebrali sobie życie 
za pomocą rewolweru dnia 24 bm. 
W 4 dniach utracili $15,000. 


Znów nowy „trust”, 


Tą razą fabrykanci trzewików i 
butów utworzyli związek czyli 
„trust” z kapitałem 75 milionów 
dolarów. Inkorporacya będzie w 
New Jersey i obejmować ma wszy- 
stkich znaczniejszych - fabrykantów 
w Stanach Zjednoczonych. Związek 
ten został utworzony na kontrolo- 
wanie fabrykacyi i podtrzymania 
dobrych cen za obuwie. 


Szeryf zabity, 


Z Jelico, Tenn., donoszą 18 marca: 
Czterech łotrów usiłowało dzisiaj 
rano zatrzymać niedaleko ztąd po 
ciąg Louisville i Nashville ko- 
lei. Konduktor Brown przywołał 
szeryfa Burnetta i jego pomocnika 
Dalla znajdujących się w jednym 
z wagonów. W wagonie od pale- 
nia rozpoczęła się strzelanina, po 
czas której szeryf został zabity, 
jego pomocnik raniony, a jeden lotr 
śmiertelne raniony.  DalVa zrzu- 
cono z pociągu, lecz udało mu się 
ranić Jones'a i zarazem uwięzić in- 
, lego z opryszków. Dall zabrał ran- 
j| nego i więźuia do Carneysville, 

piate pierwszego rzucono na plat- 

ormę dworca, aby tam umarł, pod- 

czas gdy dragiego umieszczono w 

więzieniu w Jackboro. Ludność po- 

wiesiła go tej samej nocy. 


Z Ottawa, Ullinois. 


Miejsce jednego z klerków przy 
tak zwanem „Probate Court” (wła 
ściwie sąd do sprawdzenia i za- 
twierdzenia testamentów) w Ottawa, 
stolicy La Salle powiatu, Illinois, 
zajmuje rodak nasz, p. Marcin. 
Kasza. 


Tracenie za pomocą elektryczności. 


Jaż kilka lat temu wyraził się 

francuzki fizyolog d' Arsonval o nie- 
pewności elektrycznego  tracenia. 
Ten sam badacz przedłożył na o0- 
statniem posiedzeniu paryzkiego to- 
warzystwa „Sociéte de Biologie 
racę dr. Franciszka Biraud, wy- 
onaną w laboratoryum profesora 
Lacassagne w Lyonie, która zawie- 
ra obszerae sprawozdanie o wpły- 
wio silnych prądów na ciało ludz- 
kie i zwierzęce. Książka ta potwier- 
dza zdanie d' Arsonvala, że tracenieza 
pomocą elektryczności jest postępo- 
waniem zawikłanem, barbarzyńskiem 
i niepewnem. Ani Biraud ani też 
d”Arsonval nie zdołali zabić ua pe- 
wno królika, nawet wtenczas, gdy 
używali maszynę, mającą prąd 2500 
„volt”; gdy mniemał, że zabił zwie- 
rzę, to mógł je zawsze przywołać 
do życia przez sztuczne zaopatrze- 
niego w powietrze. 

Maszyny użyte w Ameryce przy 
traceniu były mniej silnemi; miały 
tylko 1500 volt. W Grammego rę- 
kodzielni miał d'Arsonval w r. 
1888 NASZA mające 8000 volt, ale 
te nie zabijały na pewno. D”Arson- 
val See że żąda od amery- 
kańskich lekarzy, aby po straeeniu 
użyli sztucznego oddychania; lecz 
rady tej nie usłuchano, leoz prze- 
viwnie, pospieszono zająć się sek- 
cyą straconego. To okazało, że a- 
natomiczna sekoya jest konieczną 
pomocą przy elektrycznem traceniu. 


—__oL 


Operacye bez bolu. 


Przy operacyach używano dotąd 
chloroformu lub kokainy, atoli ko- 
kaina jest Środkiem trującym, a 
chloroformu nie można absolutnie 
używać, jeżeli operowany ma wadę 
sercową, jest amenicznym itd. Środ- 
ki te przedstawiają wielkie niebez- 
pieczeństwo. Obecnie donosi w 
piśmie niemieckiem Zur guten Stun- 
de dr. Hauser, że dr. Ludwik 
Schleich w Berlinie wynalazł nową, 
a nadzwyczaj prostą metodę—mia- 
nowicie wstrzykiwań rozczynu cu- 
kru lub soli, a nawet destylowanej 
wody. Środki te odnoszą ten sam 
skutek, co chloroform lab kokaina, 
a nie przedstawiają żaduego nie- 
bezpieczeństwa. . Schleich zebrał 
na tym punkcie dużo doświadczeń. 
Gdyby wiadomość ta okazała się 
w oałej pełni prawdziwą, wówczas 
odkrycie dr. Schleicha- miałoby dia 
chirurgii niezwykle donośne zna- 
czenie. 


ROZMAITOŚCI. 


* Pani Matylda Huntington, wspa- 
niale w New Orleans żyjąca 
gielka, zdobyła w tych dniach mę- 
ża No 7. Dama ta liczy obecnie 
33 lat i rozpoczęła swe studya mał- 
żeńskie, gdy liczyła lat 14. 


An 


* Austryacy potrzebują przecię- 
tnie więcej tytoniu na człowieka, 
niż inne narodowości. 

* Niektóre gwiazdy posuwają 
się szybkością 50 mil na sekundę. 


* Kx-cesarzowa Eugenia nie zu- 
pełnie jeszcze wyrzekła się uciech 


świata, bo donoszą że w pobliżu 
przylądku Cap. Martin w tak zwa- 


4 „Riviera”, każe sobie budować 
willę, której wnętrze będzie prze 
pysznie urządzonem. 

* Cztery wieikie transatlantyckie 
kompanie parowcowe posiadają o- 
gółem 1600 okiętów. 


* Stare miasto Niniveh było 15 
mil długiem i 9 szerokiem. Mur 
jego 100 stóp wysokie były ta 
szerokie u wierzchu, że trzy wozy 
mogły wygodnie obok siebie prze- 
jeżdżać. 


* Na całej kuli ziemskiej koje- 
rzy się dziennie 3000 małżeństw. 


* Kawa seleryjna jest najno- 
wszym w użycie wprowadzonym 
napojem. 

Najpewniejszy sprzymierzeniec na- 

tury. 

Gdyby natura nie walczyła przeciw chorobie 
w stabych nawet konstytucyach to niezawodnie 
szybkim byłby przebieg choroby ku fuitminemu 
jej ukofńczenin. Podczas gdy natura fak walczy 
niechże i my, aby nas co gorszego nie napotka- 
ło wspieramy jej usiłowania przez rozsądną 
lekarską 1omoc. Doświadczenie must być 
naszym przewodnikiem w walkach z chorobę, 
i ta „lampa u naszych nóg” oznacza, że Ho- 
stetteru Stomach Bitters są pewnym, 
doświadczonym i zupełnym sprzymierzeńcem 
natury. Jeżeli krew jeet zakażona żółcią, jeżeli 
kiszki i żołądek nie sę czynnemi, jeżeli nerki 
nie usuwają nieczystości, których naturslnym 
wypustem są, leczenie Bitters'ami jest najlep- 
ezg nadzieją dla cierpiącego, lekarstwem które 
jest profesyonulnie potwierdzonem i używanem 
przez pół wieku prawie żadna amerykańska 
lub zagraniczna medycyna nie uzyskała więk- 
szej stawy, jako lekarstwo i to lekarstwo zapo- 
biegają e chronicznem delegliwościom wątroby 
malaryi, zatwardzenin, dolegliwości nerek, rə- 
umatyzmowi i ogólnej słabości. 


De. Kleonora Maszynka, 


posiadająca dyplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orez pro- 
f+sorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
d plomu. 

Leozy wszystkie zastarzełe choroby 
kobiece jako to: nieplodność, krwiotok, 
choroby maoiozne, ból głowy, ból gar- 
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 
naprasia. Specyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby maciozne i leozy 
choruby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
coach i reumatyzm. za | 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz. 


Ofis 809 Division Str., 
SOUTH BEND, - INDIANA. 


. DR. PIOTRA > 


uważane za c 
m odu. Ocz N krew, nadaje ośnawionę ży. 
eiat ago. a A 
rz nia się do tego, że ws 
En aż" ua nie do działania, Me- 
cyna jest przygotowaną z przeszło trz. dziestu 
różnych z w ingredyencyj, głównie z ro- 
ślinnego królestwa i była znaną í w użyciu przes 
przeszło sto lat. Używano ję z wielką korzyścią 
w.-wszystkich ogólnych tera sieżecyce dolegliwo- 
fciach, a zwłaszcza w tych, które pochodzę z 
krwi i chorego żołądka jako to: 
Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości tro- 
Reuma na 


Piły, St SA 
dy, Wy pro | rang, 
Bóle w sys ci Ke 4 
wości gewn Słabość, B NA 61 
" GÓŃ GIO nie. est uody yn patentowg, też nie 
sprzedawają oj aptekarze; lócz m żczyźni i nie- 
wiasty, którzy używając jo, zostali pot z spo- 
wodowani przez wdz pornoks dla do SZ rzez 
życzenie, aby i ich wi półtowarzysze odnieśli ko- 
rzyść, działają jako jego agenci ı wten sposób mo- 
gg fiie ć ludziom cierpigoym w oddaleniu. 
Jest mieocenionem jako lekarstwo domowe a 
mianowicie w miejscowościach położonych bardzo 
daleko od lekarzy i aptek. Lekarstwa tee nie 
można dostać od aptekarzy, lecz tyřso od mioj- 
scowych agentów. Jeżeli nie ma agenta w waszem 
sąsiedzi le, piszcie po bliższe szczegóły do © 
e Dr. Peter Fahrney, 
119—114 8. Hoyne Ave., Chicago, Ills, 


WORKA CEER 


[i 


o z najlepszych 10 


Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- 
l{jne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. 


BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIECIU JAK POWYŻEJ, 


Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
i sąsiadom ażeby używali Kirk'a Mydło. Nalegaj *eby mieli Kirk'a Mydło 


Trzydzieści pięć M Í LI O N ÓW 


ZŁOTA i SREBRA wydobyto w przeszłym roku z kopalń w COLO- 
RADO, z której to sumy każdy akcyonaryusz dostał jego lub jej odnośną 


część — CZY BYŁEŚ JEDNYM Z NICHY| 
Dwa lata temu pewien obywatel z Bostonu ulokował 


$625 gotówką 


za 2500 AKCYI w jednej z tych kopalń po 25 CENTÓW za akoyę, i 
otrzymywał regularnie przez ostatnie 16 miesięcy DYWIDENDĘ w wyso- 
kości 4375 CO 30 DNI a jego akcye są obecnie warte więcej niż $10 


ZA AKCYĘ. 


Pewna młoda dama z Colorado ulokowała także $500 w Mollie 
Gibson kopalni, a teraz pobiera dywidendę w wysokości $300 co miesiąc. 


I WY możecia zarob'ć pieniądzom Pe takse dak TAA 


ulokujecie pieniądze w BLACK 
w tere Hinsdale Co., Col. 


Chcecie je uiokować? 

Jeżeli tak, to możecie otrzymać pię- 
kny dochód na całe życie za małym 
tylko wydatkiem. 

Akoye nie mogą nigdy być asesowā- 
ne. Nie ma podatków, nie ma zabezpie- 
ozenia, nie ma kłopotu. Czyż można 
co lepszego» ofiarować? 


| 
| 
| 
| 


Rozwijamy tę własność "dla minowania w 
wielkich rozmiarach, i wydobyjiśmy jaż rudę, 
która dostarcza metaln na tysiące. Nie czekaj- 
cie aż akcye pójdą do $5 i $10 jedna. Kupcie 
teraz. 50,000 akcyi jest ofiarowanych dla loka- 
torów pieniędzy tylko po 55 centów za akcyg, 
poczem cena zostanie podwyższoną. Kto pier- 
wszy ten lepezy. 


Urzędnicy kompanii: 


Hon. Andrew J, Waterman, Pres. 
Henry C. Stark, Secretary. 


Edward ©. Paris, Vice-Pres.£ Gen’l. Man?g- 
Joseph H. Allen, Treasurer, 


Bióro kompani: 


244 WASHINGTON STREET, (Globe Building), BOSTON, MASS. 


_ Obrazy 


Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atre "vy. s 
nie. Był malowany przez Vanderlyna i 


pitoln w Washingto: 


Kolumba. 


rotundzie ka- 
wy- 


gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 


Wyladowanie Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oletu na sztywnym płóciennym papierzę. 


' Cena 50 centów. - 


i” Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 


brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 
' Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po- 


cztowych do Pierwszej 


532 NOBLE STREET, - - - 


sięgarni Polskiej 


W. DYNIEWICZA, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


KATALOG 
KSIĄŻEK 


rskowanych w drokarni "Gazety Polskiej” 


W DYNIEEWICZA, 
SBD 
Chicago - - 


Książki historyczne, po” 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne. 


A cóż robić? Powiastka przez Józefa 
Złotorzyńskiego ....-+++++++::-» „10 
ki kwiatek. Nowelka ze wspom- 
Me lekarza turysty, przez Michała 
Wołowskiego.....------+++-+++«: 10 
Aniół Pański. Powieść obyczajowa przez 
Bakałarza Lwigrodu.........--.- 80 
Bartek Łatka, czyli jak to żyd 
śmierci zrobił testament.......... 
Bartosz Głowacki, czyli ostatnie uszlach- 
cenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 
1794 roku. Z trzema rycinami...10 
Biali i Czarni, powieść z życia Litew- 
skiego, skreślił Jan Sygmał..,.. 25 
Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1764 5 
a Rodzina, 
Beż 42 zdarzenie prawdziwe opi- 
sał Wł. Czaplicki 15 
Bolesław czyli Dalszy Ciąg Genowefy; 
tłómaczenie przeż ks. Osmańskiego 
— ta sama w mocnej oprawie..... 
i owieść osnuta na podaniach 
zi przez J. 1. Kraszewskie- 
o. W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem ...:::ee:sr0:02 24443 5 
Bracia Rywale. Obrazy spółeczeństwa 
wiejskiego z XVIII wieku przez J. k. 
Kraszewskiego, . « « « ; « 500 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem Dor SE 15 © 
; ` owieść moralna z czasów 
gr con S Alby w Niderlandach: 
yk pa prawdziwem zdarzeniu, 
napisana przez X. Hajduckiego ka- 
płana z Wessen w Szwajcaryi ...20 
Buty Dziadunia. Opowiadanie Jana 
Zacharyasiewicza + . » » . « 10 


Ciekawe powiastki i historyjki, 2a- 
wiera: 1 Sarna, 2 Cyganie, 3 Tajem- 
niczy Agent, 4 Obrazki więzienne. 
(ez 02 czw KBE Sat WAD 

Córka hetmańska przez Piotra Jaxy 
Rykowskiego SW z AEO 

o w ośmiu powiastkach. 

MPR 2. Palha kwietnio- 
wa, powiastka, 3. Smutne skutki nie- 
mądrego figla, 4. Nieuczynność, po- 
wieść, 5. Przeczucie, powiastka, 6. 
Ludwik i Helena, TE 1. Zło- 
tówka, powieść, 8. Trzy przyjaciółki, 
powiastka ` ATTAN i 

Cudowne Groszkii Syn Dziadowski. 
Dwa opowiadania dla młodzieży napi- 
sał Szczęsny Zahajkiewicz . . 1 


Cudze szczęście. Obrazek przez Broni- 
sława Grabowskiego z pod Jasnej 
ZE ROR ŻE, A 

Czarny Matw powieść .z życia ludu 
górskiego „UB Walery Łoziński, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli- 
tłem. u a odwal SELU 

Cześnikowny. Powieść przez J. I. Kra- 
szewsklego s «. « « » » 50 c. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
HkIOM w ea Wo « 206. 

Cztery powieści. 1. z Niedalekiej prze- 
szłości, Nowela przez M. D. Cham- 
skiego. 2. Noc na pobojowisku z 
wojny turecko-moskiewskiej 1877 i 
1878. 8, Moc Duszy, opowiadanie Ed- 
munda de, Amicis, przetłumaczył z 
włoskiego Piotr Zubrzycki. 5. ia 


Ulipoe 


po 
5 


. 


Damian Ruszczyc. Powieść z czasów 
Jana III przez Fryderyka hr. Skarbka, 
Trzy tomy, w mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem «+ w» s 75 


a NN WN Z ZZ 


Czwarty Rocznik Tygodnika Powie- 
ściowo-Nankowego okejmujący 416 
stronnic wyraźnego pisma, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó- 
żę ze złoconemi tytulikami, zawie- 
rający następujące powieści: Bracia 
Rywale; Olitypa, czyli ptak stepowy; 
Hortenzya czyli ofiara dumy; Moina 
czyli niepojęte drogi Opatrzności; Z 
przeszłości Pomorza; Starogrodzka ka- 
ela, Cześnikówny; Ks. Augustyn 
ordecki, przeor Paulinów obrońca 
klasztoru częstochowskiego; Książ 
Almanzor i jego sługa Mustafa, czyl 
jak sobie kto pościele, tak się też i 
wyśpi — oprócz tego artykuły nau- 
kowe jako to: Wyrób „sed w Szwaj- 
caryi; Cudowna gospodarka w przy- 
rodzie i Różności. Cena . . . ÈIS, 
Dobry Franuś í zły Kostuś, czyli życie 
dwojga różnie wychowanych dzieci 


ok Z „ad IR A 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem . . . . . 75 


Dom na Przedmieściu spolszczyła R. 
i R Ep l a aa 1 YĆ |, 


Z 
Dowcipne lekarstwo. Powiastka z ży- 
cia ludu. Napisał ke. Wł. Chotko- 
wakłi = 355 ob leme i Por az Al) 
Drugi rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego obejmujący 830 stronnic 
wyraźnego druku oa pięknym papie- 
rze, oprawiony mocno w półskórek, 
ze złoconemi tytulikami, który za- 
wiera następujące powieści: Trzy mie- 
siące, Jaskinia potępieńca, Opactwo 
Carrow, Opowiadanie Jmć Pana Wita 
Narwoja. rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760 — 1767), Brato- 
bójca, Pamiętniki ks. Makryny Mie- 
czysławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie 
Marye, Klara czyli zwycięstwo cnoty 
i oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i ar- 
tykułów naukowych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze- 
szło 30 dolarów. Cena . $2.85 


Dwa Śluby. Powieść Pauliny z L. 
Wilkońskiej WWE POWOD || 
Dwaj Przyjaciele, przez Guy de Mau- 
e - ieaów wazy Ok TaK 


Dwa worki złota. Powiastka przez 
Aleksandrę Marczewską. Cena 10c. 


Dwie Marye, powieść z dawnych cza- 
sów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyń- 
skiegó 1 1 4os0+ Ve sżw ią + BO 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem . . « . « « 75 

Dwie Mazurki. Powiastka z czasów 
Bolesława Krzywoustego przez Wandę 
Podgórską. Cena . 50 

Dwie powieści, 1. Dzień 26 Lutego, 
1846 r. w Poznaniu i powiastka.Pau- 
liny z L. Wilkońskiej 10 


Dwie róże, powiastka historyczna 2 
dziejów Anglii XV wieku, przekład 
Ww. ii Anczyca «„ + « « « »- 80 

W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
de aae n E O 

Dwórożny człowiek, 
Maurycego Jokaya . 

Dwie Wioski, i Szkodliwe Leki, po- 
wiastki z życia ludu `. . « : -8 


Lorka Szlązaka, 
ziejów Polski przez 
A YZ o 


powieść przez 
Sł w... 0 


Dziwne Przygod 
Opowiadanie z 
Józefa Grajnerta 


Gawędziarz, zbiór wesołych, ciekawych 
opowiadań, powiastek. dykteryjek, 
żartów, figli i t d. zebrał z roz- 
maitych książek Władysław Dyniewicz, 
Zawiera: Królowa sów, Czerwony pies, 
pmierć kumą, Rusałka, Kot rozpędza 
mieszkańców całej wioski, Walka lisa 
ze szczupakiem i o mądrym Wojtku, 
Bitwa chłopska w Gołańczy, Turecki 
Sowizdrzał, Mądry Macioś, Demokrata 
w kłopotach, V brak rada, Czy jadł 
asan pierniki w kościele? Karpie, Ka- 
pitan profesor, Kolenda ubogich, Po- 
Roek Żebrak sprytny oszust, Ra- 
chunek malarza, Perty, Gawędy dzia- 
dunia z okolic Leszna, Kasinka, Osta- 
tni figiel pana Jacentego był naj- 
lepszy, Owce, Wesoły Szwanda, Złoty 
kowrotek, Zbawiciel w drodze, Kara 
po śmierci, Długi, szeroki i bystrooki. 
OBA 56 wan. E 
Ta sama w pięknej mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem ... 8185 


| cali, kolor ozarny)-- - 


CHICAGO, + << 


A. CROSS & F. ZEBROWSKI, 
636 Wells Street, 


- ILLINOIS. 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


Jako to; «smm 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 
Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie. 


Fortepiany od 


$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


= SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikammi: ża%ierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język augiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd, Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto eprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo Znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem ® Wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 


języka angielskiego. 


Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 


«Pośrednik Polsko Angiess<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w jężyku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką, Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na jężyk polski, nie może ohyć się bez Sło 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dła byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


zrozumie czego żąda. 


Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 


Wasz ziomek | sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


ALEX. CHODZKO'5 Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles, 


Containing 924 pages in hard binding. 


Price enly 84.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 


532 NOBLE STREET, - 


. CHICAGO, ILLINOIS. 


Każdemu znaną jest 


z urodzajności i pięknego połřożenta 


P o 


poiska kolonia 


Z.I arna 


W CLARK CO., WIS. 


gdzie już setki Polaków sobie grunt kupiły, gdzie kościół 
polski i sąsiedztwo polskie; miasto, targ, tartaki i siacye 
kolejowe blizko, Grunt na farmy jest tam jeszcze tanio do 
nabycia, pod bardzo korzystnemi warunkami na jdługi czas 


do wypłaty, 


Po mapy, opisy i bliższe szczegóły piszcie do 


Młupecki & Co., 


THORP, CLARK C0., WIS. 
Największa i Najlepsza Polska Kolonia, 


obejmująca cztery (4) graniczące ze sobą osady 


DEA PARK PUJ LASKI, 
RAKÓW i POLS 


w środku wschodniego Wisconsinu, 
założona prżes 


J. J. HOF LAND CO. z Milwaukee, Wis, 


10000 illustroyan broszurkę, opisa jaos wszystko œo się tycz 


krów Gruntu dosyć n: 20 
śmy obecnie i prześlemy takową bezp: 


tnie każdemu żądającemu. 


naszych 


arm tej naszej Kolonii, wydali- 


Każdy kto choe czytać o Farmach jak się zbogacić i osi wygod 
życia przez farmerkę, odbierze jeden © | t OBZU dY | y 
mapę naszej kolonii, jeżeli a a A p „e, broszurki G 


J.J. HOF LAND CO., 


119 W. Water street, 


T elefon Ño. 1788, 


SKŁAD 


nowych i z drugiej 


Fortepianów 


Organów, 


Po wszelkich ce- 
nach 


, 
Fortepiany wynajmuje 
my. 


y "U 
jj — fo nyc gą 
dzierzaw| 


inetramenta mnusyczne, 
po ceny i warunki. 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 10 


Prof. St. 
w 


od ceny. 
w 
| odemnie Fortepispy. 


Milwaukee, Wis. 


Założone 1885. 


3 — 109 E. Randolph ul. 
- REFERENCYR: 


i Er aidorman Kowalski 
m. c, Dyslewice » Chi 
Szwajkart w Chi. 1 wiel 

i'w całym krajn; który kmyth 


Księża F. Byrgior i G. Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 
_ ist FBywia 1 2: Koletineki w Chicago, P. P. Kiotbeasa, ckattai . 


w 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 


znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Tatwy i 

Rusi.) - - +60 c. 

KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 o. 

JAN III SOBIESKI 22x28 cali 

' (kolro czarny) 50 e. 
, TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
50 o. 


W. Dyniewioz 


GAZETA POLSK £ 


W CHICAGO, 
jest najstarszem czasopismem 


POLSKIEM W AMERYCE 


Wychodzi regularnie od 1878 rokn. Drakarni: 
Gazety Polskiej jest na'wigkszę drnkarnig W 
ikg w Amei$ce, posiada; wiem trzy "WK, eam 
maszyny do drukor ma 1 mas "gao składanie 
Enzet. 

Gazeta Pois.. „Zła się na własnych masry 
«ach | we własnym |. 


DRIKARNIA G4:*** POLSKIEJ 
W (RICAGG 
"ykonnje wszelkie prace w rakres drnkarsk 
DRE ży varese 
iki, ry. Xonsty*urge, Afiaze, Cyr- 
kularze, r 1 i 
Pener ys zr bera ea 
V7, D 


532 Nobla Sir: CHICAGO, [LL 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 
— Niemcy, Wiedeń — An: Peters- 
ra kuzeujące r ale 


z DTREETORZY. 
NIOKĘRSON, E. F. L 
W 

KARE, v D. GRA 
BUGzNE SR Ld. 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach. 


w moim składzie ręczy się 


nicy zamiejscowe załatwia sig as- 
ROMAN STOBIECKI, 

489 Milwaukee Ave. Chicago, LĄ 

O a 


Skład założony w r. 1851 
Henry Schoellkopf 


Uernił bartowny i drobiazgowy 
232-034 EAST RANDOLPH STR. 
pomiędzy Franklin i Market ulicami 
ofiaruje po najtańszych cenach 


fozmosaóski 1 edamski ser, 
Paniis oai carkki |» Lodayaą 


Najlepszy ser limburgaki | 
kn kiszki w Sosy, 
Ae e aa 


wi 
Praneczkie dit Beronig, 
Drewniane tisozik zażywaa a 


1 grempie 
Jako i wszelkie Inne towary korzenne 


Henry Schoellkepf. 


EX . astępujący Panowie 
ważni o zapis abon 
tów, „odbierania obełażnnków ma L 

enia kontraktów za anonse, odbiera” 
nia pieniędzy za Gazetę za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśni 
pan mange Nebr., Thoe, ASi ewsku. 
= pon, dózet aeh a "skt Jakób John- 
F. Koaszak i J. Chu wicz. 
~ ii . Walenty Wróblewski. 
= - Wincenty La 
— CALUMET, MICH. L. Wróblew 


= ORIÇAGO: Byplan Luter” Autono 
— CLEVELAND, OBIO. w. 
GLOVER BOTTOM- Jol Elliott 


= UB oaza ry 1 
— CROSBY ! DULUTE: Meta Do 77 
— DUNKIRK. J. 


Folikarp 
— LEMONT. Micha? Nowacki. kóz, 


JJ. A> 
T Buewczuga. * 


. Józef Bzweda. 
4. Jan Brachwalski 1 Wł. 


SG) a 


Z ZY 


Studenta, 


Jest to wysoko stopniowy kotowiec, 
fabrykowany podług pierwszorzędnych 
zasad i po takiej cenie, jakich wyma- 
gsją rednio- lub nizko- rzędne koła, 


Cushions, $100. 
Pneumatics, $125. 


ku, kaźdej oeny. 


$20 do $175. 


Piękny zapas dla ozdobienia koło 


woów i wszystkie przyrządy potrzebne 
u pierwszorzędnej firmy. Tanio mośna 
u nas dostać także kołowce drugorę 


osne i od fabrykantów. Łatwe wypłaty 
Szkota uczenia się jazdy. 


Baosególowo i pięknie zajmujemy 
się reperacysmi. 
Skład otwarty wieczorem. 


Taylor Cycle Co. 


210—272 WABASH AVE. 


(Jul. 28-98). 
KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


- BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 


i napowrót. 
Weksie, wypłaty pieniędzy 


praesytane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 
P. i 

pp aens a p 


a. CLAUSSENIUW i ce. 
80 — 82 Fifth Ave. 
~ o NRTO4QO, ITN., 


= 


S 


Obok „Gazety Polskiej? wydajemy 
„Tygodnik Powieściowo- 


Naukowy” adieiecanoy pps 
hłstoryczne, romanse, opo 
astuczki teatralne. m Tygodnika 
nosi jednego dolara. 
aee hirere Sak jeszcze Tygo- 
dnika Powieściowo-Nankowego poseła 
się jeden numer na okaz bezpłatnie. 
Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Gazetą Polską autrzymuje także Tygo- 
dnik, niech pisze aby mu ina Tygo- 
dnik adres zmienić. Przy zmianie adre- 
sa należy nam podać staty i nowy a- 


dres. 

I" Zwracamy uwsgę tym panom 
abonentom, którzy wykupują na poczcie 
Money Order (przekszy pocztowe 
alebieskie) aby nam te Money Ordery 


przysełali, gdyż bez tychże nie dosta» 


niemy pieniędzy z tutejszej poczty. 
Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street, - Chicago, MI. 


tma nw 


GOLDZIER AL RODGERS. 
ATTORNEYS AND COUN3ELLORS AT LAW 
` Rooms 3% % 4, METROPOLITAN BLOCE, 


1 LaBalle Btr» 
w. Cor. Randolph & z CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR 


POSZUKIWANIA. 


Poszu za żonę Polki umiejącej ozgtać i 
pisać ooo 1 A angielekn lub po polaka 
f po miemiecku. Nie musi być starszą jak 25 
lat, Proszę mi przysłać totografig a ja swoją 
ad poorte „ Liczą Jat91.1 jestem 
10 lat w Ameryce. Umiem czytać 1 pisać po 
angielsku. Nie jestem pijakiem, nie, RSE 
mie grywam w karty ani też king. Mam 
czaree włosy, jasny komplexyg, jestem 8 stóp 

wysokim t ważę 165 funtów. Dobra to 
dla dam sposobność dostania dobrego młodego 
męża. Proszę pisać po angielsku lub po noia- 
misek, 


Joe Smith, 


Central City, Gipia Co. Colorado. 
- (11=13) 


WE zamietskiwi? w Kingsland a pô- 


źmiej przeniósł się do Passaic, N. 


- eść adresem 
Se Ag Babuszawski, 
280 Webster ava, Chicago, M. 
(13—15) 


nionym 
Jeetem Polakiem liczącym lat 28, zatrnd 
w kopalni węgla. Poszukuję panny lub wdowy 
mającej zamiar wstąpić ze mng w stan mat- 
seństwa. Może śm'ało się zgłosić przesyłając 
swoją fotografię pod a 
(12—13) 1b. 734 Carbondaie, Pa. 

Poszukuję się Wojciecha Lobe, który pocho- 
dzi z Montowa z Poznańskiego, a który ma 
zamieszkiwać tu w Chicago. Rioby wiedział o 
Jego pobycte, albo on sam miech się zgłosi pod 
adrsa 


10 Greely Place, Chicago, III. 
(11-13) 


waler oficer egzaminowany | praktykowany 
<w Ryżzkiej Jurediczeskiej Junkier- 
«kiej szkole Adolf Nikołajewicz Baron Wiazo- 
waty, Katolik, poszuknje sobie towarzyszki 
> ny lub wdowy. 
ae Z è przesyłać na No 381. N. May str., 


Chicago, Nilinote. 
e5 (11-=13) 


Posznkuję brata mego Juliana Zanowicz z 
wiłeńskiej zj Przybył do Ameryki w prze- 
szłem roku w lipet, ma lat 19. Ktoby wiedział 
o nim, zechce zawiadomić listownie pod a- 
dresem. 

; Piotr Bakanowski, 
Palmer Falis, N. Y., a dostanie 35 nagrody. 
117—15) 


NRA AAA 
Poszukuję swego szwagra Józefa Janickiego. 
Siostra = nazywa się z domu anaatazya Ja- 
nicka a z m Kubalewaka. Ktoby z rodaków 
o nim wiedział lub on sam proszę mi donieść. 
z Michał Kubalewski, 
Lemont, Ilis. 


kuję we ważnym interesie jego familii 

t jego zięcia nie jakiego Tymka Waryana, po- 

z Ropicy ruskiej, powiatu Gorlice, 

Galicyi, jechał do Ameryki 11 lat 

jmn. wiedział gdzie on gin ==" 

anje E u aand lisz 4 aonieść jak- 
najprędzej albo n'ech adres przysle. 

Andrzej Pawlik, 


16. 29, Charlotte, N. Y. 


Poszukuję Karola Zlentarskiego. Pochodzi z 
pod moskiewskiego zaborn 1 podobno znejduje 
sią w Pittsburgn lub w Chicago. Przed 2 laty 
przebywał w Sonth Amboy- Kto o nim wie 
lub o jego żonie, albo on sam, proszę mi do 
nieść. 

R Jan Lacko, 

Sonńth Amroy, N. J. 
(18—20) 


Poszuknję swojej siostry stryjecznej Pauliny 
z Kraywickich zamężnej Swiątkowskiej, pocho» 
dzącej z Rosko-Polski z guberni Suwalskiej, z 
miasta Augustowa, ma się nz zj 5 A iai 

k wnież poszukuję swojego knleg zefa 
m > È a > z tejże gnbėrnil, po- 

- wistu Avgustów, wst Panlewo. Ma się znajdo- 
w Michigan. Uprasz: m szanownych roda- 
„lab oh samych aby mi donieśli o miejscn 
-a ` Andrzej Krzywfoki, 
A No. 5 — 7 Str., Braddock, Pa., 


«= Poszukuję żony moje) Justyny Bierdziewskiej 
Ę z 


Pochodzi i 1 powiatn Suwalskiego. 
Ma. Śmiem Fora Praca 
p % ~i 
Eii Ludwik Bierdziewski, 
< Braddock, Pa. 
= 


a OO 
"Ja Walenty i Jakób Jgczmionka poszuknje- 
my swoich braci stryjecznych Jakóba, Stan!- 
aława | Walentego Jęczmlonków. Pochodzą zá 
wst Starczanowa, 2 powiatu Średzkiego, W. 
Kos. Poznańskiego. Fę w Amoryceod 12 lat i nie 
możemy się dowiedzieć, gdzie przebywają. Kto 
By znał miejsce ich pobytu, lub oni sami. niech 
mspłszą pod adresem: . 
m: Walenty Jgczmionka, 
18 Peach Str., McKeesport, Pa. 


ONZ OSCARA 

Poszaknję moich znajomych Antoniego Dow- 

4 Adama Lewonowicza. Pochodzą z gnb. 

kowieńskiej. okolicy Urnioży. K'oby o nich 

wiedział, lub oni sami, niech mi raczy donieść 
pod adresem ; 

A. Swencicki, 
_Batzic Prairie, B. C., Canada. 


, gctdtecznégő brata  Frónciszką Ka- 
asg- Znajduje sig w Ameryce od lat' 18. Pocho- 
dzt z W. X. P., z powiatu sau . Malat 
około 40, wzrostu wysokicgo. Jest z zawodn 


z” Frank Koncikowski, 
8403 Ulinois ave., S0. Chicago, Ills. 


z O EO 

* W legislaturze stanu Minnesota 
reprezentaut Sikorski z Winony po- 
stawił wniosek, który chce, żeby stał 


ę ) cerę wem, żeby: Chińczycy. nie no- 
sili koszu! na wierzchu abii tyt- 
kö pod ubraniem. 


pa aa 
FARMA na sprzedanie. 
154 akry koło Polskiego kościoła 
4 mile od miasta Brighton, które ma 
3 koleje. Toż samo ma dobry market 
na zboże i bydło wszelkiego rodzaju. 
Toż samo na tej farmie jet dobre 
zabudowanie i dobra rola. 15 akrów 
na tem jest młodego lasu, i wszystko 
jest w ogrodzeniu, i jest dobra woda 
i zdrowy klimat, i wszystko dobrze 
rośnie, zimowa 
to, owies, j 

liby sobie 


ieh i kartofle. Jeże- 
to życzył tanio farmy 


kupić, niechaj się zgłosi na ten tu; 


adres. Podpisany 
Si T. JAGIELSKI, 
"Brighton, Washington Co., Iowa. 


J. KLUKASZEWSKI, 


ma 
Skład Węgli i Drzewa 
pod No. 2917 5, Main Str., 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Upreszam Rodaków przychodzić 
do mnie po węgle i drzewo a za- 
ręczam że lepiej wam posłuży jak 


(11—18) 


© ANTAL-MIDY 
> i 


| w 48 godzinach ipt =i] 
« mocaowych organów przez 
santal-Midy kapsułki, bor nie 
Jogodności. (Mr.30-6.) . 


pszenica, korna, ży: |. 


Wystawa światowa 
W CHICAGO. j 


kszych armat tu- 
ebrano w Jackson 
Park | ustawiono w budynku rzą 
dowym. Armata ta jest 364 stóp 
długą i waży 58 ton. Jest to „ru- 
sznica” 12 - calowego kalibru i na- 
a i wyrzucać może 


Jedną z najwi 
tejszego rządu 


bija się z końc 


1000 funtowe pociski. Za każdym 
wystrzałem używać się musi 
bijaniu 460 funtów prochu. Dla 

suwania armaty naumyślnie zbu- 
owt został podwójny wóz sta- 


Armata rządu amerykańskiego ważąca 58 ton. 


RP OUA ANA 


iowy. Wóz ten jest 70 stóp dłu- 
gim i ma 24 kół stalowych. 
Armata Kruppa, którą przywiozą | 
w tym tygoddiu do Chicago, będzie 
dwa razy tak wielką i waży 128 ton 
ima otwór na wystrzały 88 cali w | 


średnicy. 


— Dyrektor 
wnik Davis, oświadcza, że wysta* 
wa rozpocznie się 1 maja. Prez 
dent Cleveland ma poocisnąć ele 
tryczny guzik i ogromne 
szyn zaczną się obracać. Salwy z | 
armat będą się rozlegać i chorągwie 
rozmaitych narodów będą powie- 
wać. Pałkownik Davis powiada, że 
prace komisyi wystawowej będą 
z wszelką pewnością pokończone na 
1 maja i tylko będzie zależeć cd 
samych wystawców zupełne przy- 
gotowanie się na dzień otwarcia 
wystawy. Na placu wystawy znaj- 
duje się 900 wagonów materyałów 
oudzoziewskich na wystawę. Urzą- 
dzenie jest takiem, że urzędnicy 
wystawy są w stanie przyjmować 
dziennie 500 wagonów i przysełane 

rzedmioty i msteryały mogą wy- 
ierwszorzędne miej- 
ajwiększy post 
w pałacach elektryczności i 
oów, podczas gdy w gmachu fabry- 
kacyi wystawcy daleko są w tyle. 
Jednakowoż nadzieja jest, 
gmachu tym wszystko będzie goto- 
wem na l maja. Dzień 15 kwie- 
tnia będzie ostatnim dniem dla 
przyjmowania przysełków na wy: 


adować i na 
soa ustawić. 


stawę. 


Wystawcy obcych krajów — po- 
dług pułk. Davis — zadziwią A- 
merykanów wspaniałością. W ysta- 
wy Niemiec, Franc 
Brazylii, New South 
Ceylonu, krajów Ameryki Połu- 
dniowej i Meksyku przewyższają 
Stany Zjednoczone. 

— Niemal jaż wszystkie pamiąt- 
kowe 50-centówki są 
mennicy filadelfijskiej. W ybito „do 
tego ezasn 4 miliony sztuk, a pią- 
ty milion roz 
voog. A wyjątki 


starszy syn j 
J a. 


krajowi, 


— Każdy statek 
py do Ameryki, w 


stawę. 
ris” w 


rody Euro j 
sąw kostjamy swych k 
cuzki mają suknie 
Wortha. 
Szkotki. Malowniczo 
rolanki i Węgierki. e 
50 "ZRT są też Chinki i Ja- 
ponki. 


— Okręt „„Massachusetts”, który 
również wypłynął dnia25 bm., wie- 
nierzy, 75 koni wojsko- 
wych i dwie armaty. 
prezentrją rozmaite bronie a 
skie, konnicę i piechotę. Dowódze 
tej małej armii jest generał Wil- 


zie 200 


loughby. 


Ostatnie wiadomości. 


` Rzym, 27 marca. Królowa Wik- 
naj im przystała na przyjęcie u dwo- 
ardynała Bausa jako reprezen. 


ru 


miasta P 


Angielki, Irlandki i 


tanta papieża. 


Berlin, 27 marca. Rząd nie- 
miecki wywyższy l 
shingtonie do stopnia ambasady, co 


także uczynią Stany Zjednoczone w 


Berlinie. 


Wiedeń, 27 marca. W rzece 
Theiss, blizko Senta na W 
znaleziono ciało w ego po 
tyka barona Ludwika Kalla. Czasz- 
ka była pogruchota 
szarpanym i wszyst 
zywały, że zamordowany bron 

Rzym), 27 marca. Maffeo Bar- 
berini Colonna di Suarra, książe 
Carbagnano, skazany został na 8 
„miesiące więzienia i na grzywnę 
6,250 lirów za sprzedawanie prac sta- 
rych mistrzów za granicą bez pozwo- 


leństwa rządu. 


Mexico, 27 marca. Usunięcie 
cła na zboże w zawęża iR podał 
wało ogromną przyseł akurydzy 
ze BiAA Z jedBoczonyci: Ceny kor 
ny spadły znacznie. 

"Paris, Tex., 28 marca. Niepo- 

„| rozumienia w Choctaw narodzie do- 
prowadziły do morderczej bójki 
pomiędzy rrwalizującymi stronami. 
10 ludzi zostało zabitych a 15 ra- 


nionych. 


Przed dwoma laty znaleziono na 
dworcu kolejowym w Oświęcimie 
kwotę przegzło 100 złr., kt 
wdopodobnie zgubił jakiś wychodź- 
ca do Ameryki. Poszkodowany nie- 
chaj się zgłosi po odbiór tychże do 
urzędu parafialnego w Oświęcimie. 


Oświęcim, 10 marca, 1808 - 
_. Ka. Aadrzej Kwycz, proboszcz. 


ną A ae 


z 
generalny, pułko | stkie 4 osoby bo już pozbawione 


| były przytomności. 
„| liła się do szczętu; była asekuro- 


oreta wyVi] 
em 5000 sztuk wszy- 
stkie 50 - centówki wysłane były 
do Chicago. 

— Na wystawę przybędzie naj- 

pow „mikado” 
e cesarza. Imię 

oti i liczy 14 lat 

— „Boston Transcript” liczy, że 
goście odwiedzający wystawę świa 
towę pozostawią najmniej 8200 m 
lionów w Stanach Zjednoczonych. 

— Brazylia ma w całości 600 ty- 
sięcy dolarów wyznaczonych na o- 
pędzenie kosztów wystawy swoich 
produktów i minerałów. 

— Dnia 28 kwietnia wysłanym 
zostanie historyczny dzwon wolno- 
ści „Liberty bell” z Philadelphii 
do Chicago. Na ten cel użytym bę- 
dzie specyalny wagon i 4- polioy- 
antów będzie pilnowało dzwonu. 
Prócz tego towarzyszyć 
dnicy miejs 
W podróży do Chicago, robione 
dą przestanki, aby w większyc 
miastedh dać sposobność ludności 
zobaczenia dzwonu, który w roku 
1776 bił na oznajmienie wolności 


nący z Euro- 
eA na wy- 
Dnia 25 marca okręt „Pa- 
ynął z 50 pięknemi ko- 
bietami, reprezantujące rozmaite na- 
. Pięknoście te ubrane 


CHICAGO. 


— Rychło rano w ubiee 
gły czwartek spaliła się jedna z 
najpiękniejszych rezydenoyi w Irving 
Park. Był to bud nek drewniany 
na rogu Irving i Water avenues 1 
był własnością O. M. Gatesa, se- 
kretarza Oreamery Package Manu- 
facturing Company. Zamieszkanym 
był przez rodzinę J. W. Tracy, 
która zaledwie zdołała życie ocalić. 
Ogień wybuchł o 3 godzinie rano 
i powstał w piwnicy z rozpalonego 
pieca ogrzewającego cały dom. 


PASSO ANNNA 


pavi 


Najprzód zajął się sufit piwnicy a 
następnie płomień ogarnął cały budy- 
rek. Na drugim piętrze znajdują się 
sypialnie i gdyby nie wczesny ra- 


| tanek straży pożarnej, żona i troje 


dzieci p. Tracy zginęłyby w poża- 
rze. 

Strażacy musieli wynieść wszy- 
ezydencya spa- 


waną 


— Zawiązała się spółka 


„National Plate Glass Company” | dzieci. 


z kapitałem 8 milionów dolarów 
dla kontrolowania interesów szklan- 
nych a w szczególności szyb. 


— Pewien milioner z 
południowych stanów zamówił urnę 
w Chicago u firmy trudniącej się 
mosiężnymi odlewami. Urna ta ma 
służyć na składanie w niej popio- 
łów członków rodziny milioners. 
Urna będzie 54 stóp wysoką i ma 
kosztować 31,800. Gdy umrze któ- 
ry członek rodziny milionera, cia- 
ło zmarłego ma być spalonem i po- 

ioł włożonym do urny. Artysta 
który robi watepse praca dla odla- 
nia urny, nie chciał wyjawić pazwi- 
ska owego milionera. 


—Burmistrz Washburne 
w czwartek Lt ipęza tygodnia 
odwołał czyli skasował konsens na 
mocy którego Henryk Trinz pro- 
wadził „ogród piwny” Tivoli w 
budynku pod No. 
ave. Na podstawie raportu polioyj- 
nego zostało dokonanem odwołanie 
„licensa”, W raporcie tym podano 
że „ogród” nżywanym był na po- 
dejrzane zabawy. 


— Zygmunt Wobirób, 
rzeźnik z pod nameru 52 Canalport 
ave, w przeszłą środę wieczorem 
pozostawił wóz Z konie» przed sa- 
lonem na 125 1 Hesplaines ulicy. 
Gdy ps pewnej chwili wyszedł z 
salonu, zobaczył że wóziz- koniem 
zginął, wraz z dwoma cielakami 
i całem pudłem żywych kur. Poli- 
oyanci z Despłaines stacyi znaleźli 
wóż i konia w czwartek rano, lecż 
beż cielaków i kur. a 


— Chicago ma mieć $l; 
200,000 na w szczenie ulie i 
zaułków i | > - ZPORR sanitar- 
nego stanu miasta do najlepszego 
stopnia przed dniem 1-go maja. 
— Policya aresztowała 
Jamesa Gorman, Tomasza Jeffer- 
son i Tomasza. Prucell za rabunek. 
W przeszłym tygodniu przybył w 
środę wieczorem Oskar Hanson do 
Chicago z Wisconsin i stanął w 
jednej oberzy w zachodniej dzielni- 
cy miasta. Hanson jest bogatym 
handlarzem bydła. Z przyjacielem 
Olafem Johnson, którego wyszukał, 
wyszedł na spędzenie wesoło wie- 
czora. Zanim wyszli, dla bezpieczeń- 
stwa oddał Johnsonowi $1500 dla 
schowania. Gdy szli ulicą School 
pomiędzy Jefferson i Clinton wy- 
żej wymienieni rzezimieszki wysko- 
czyli z uliczki i rzuoili się na 
Hansona i tak go zbili, że pozba- 
wili go przytomności przez kilka 
godzin. Johnson ubiegł i tym spo- 
sobem uratował powierzone * mu 
pieniądze. Napastnicy obrali Han- 
sona z zegarka i drobnych pieni 
dzy, poczem uszli. W dziesiyć mi- 
nut później policyanci Walsh i Mo- 
Comb znaleźli nieprzytomnego Han- 
soną i na wozie patrolowym od- 
wieźli do stacyi, gdzie przyprowa- 
dzony do zmysłów Hanson opowie- 
wiedział całe zdarzenie. Kilka go. 
dzin później policyanci Walsh i 
McComb zobaczyli trzech tudzi w 
eż salonie zapijających wódkę. 

odejrzywając że są to napastnicy 
którzy zbili i obrabowali Hansona 
policyanci aresztowali trójkę i po 
przeszukaniu kieszeni przekonali się 
że są tymi samymi, którzy Hauso: 
na pobili i obrali. 


— W czwartek prze” 
szłego tygotnia p. Wanda Grabo- 
wska w Pullman wylała pełen ku 
bek witryoleja na twarz Wincen= 
tego Bnzika, który dawniej stoło- 
zs się u Grabowskich. Okazuje 
się, że Buzik przez oczernianie p. 
Grabowskiej spowodował, że mąż 
Jej opuścił ją i za to..Grahowską 
zemściła się w wyżej podamy spo: 
sób. Witryolej oblał tylko nos, u- 
sta i szyję. Buzik będzie miał do 
śmierci poszkaradzopą fizyognomię. 


— Rada związku cieśli 
w ubiegły czwartek „uchwśliła roz- 
porządzenie, aby wszyscy oieśle .ra- 
przestali pracy na dnin 8 kwietnia 
u tych weżystkich kontraktorów 
ciesielskich, którzy nie podpisali 
nowej agody z unią ciesielską. ; No- 
wa ugoda ustanawia podwyższenie 
płacy o 5 centów na godzę wię- 
cej jak dotąd płacono. Za tem znów 
rozpoczną się strajki, bo jest wielu 
kontraktorów którzy nie chcą nie 
wiedzieć o unii -i inni którzy nie 
chcą. płacić podwyższonej ceny. 
Rozporządzenie płacenia wyższego 
myta wydał J. B. Cogswell, prezes 
rady unii cieśli. 


— Bertha Klenischmidt, 
i Emma Reichel, która także po- 
daje się jako Weir, znajdnią się 
za kratkami więziennemi na stacy! 
Centralnej za kradzież. W piątek 
udały się do składu Siegel, Cooper 
& Co. Gdy wyszły w celn udania 
się do swych pomieszkań, na rogu 
State i Monroe ulicy, detektywi 
Dick i Egan spostrzegli dobrze 
wypchany miech pod okryciem 
Klenischmidt'owej. Detektywi szli 
za obiema kobietami do rogu Mon- 


„|roe i Dearborn ulicy, gdzie zatrzy- 


mali ich. Kobiet a rai onir i 
nastąpiły zapaay; Kleinschmidtowa 
rees aar i miech do besmen= 
tu  restanracyi Woeslicka, lecz 
oślizgnęła się-i skalnęła po scho- 
Sak do  restauracyi pociągając 
detektywa Egan za sobą. Nareszcie 
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ndało się obydwie kobiety zabrać 
na policyą, gdzie zrewidowano po- 
dejrzany miech. Znajdowało się w 
nim kilka wałków jedwabiu zy: 
udełka cygar, trzy pary pantofli 
gr ilość amat eh Wiedidęt. 
ków — œo wszystko ukradły w 
składzie Siegel, Cooper & Co. z 
kantorów. Obydwie złodziejki są 
Nieńkami. 


— (Gdv C. M. Rogers, 
jubiler pod No. 281 Ogden avenue 
udał się na kolacyę o 7 godzinie 
w piątek wieczorem, pozostawił 
zegarków, łańcuszków i pierścion- 
ków w wartości %2000 w szafach 
szklannych w składzie — i gdy z 
kolacyi wrócił znalazł szafy wypró- 
żnione. Przez te 20 minut czasu, 
które Rogers spędził na spożycie, 
beefsteak'u, złodzieje weszli po ci- 
ohu i zabrali 40 zegarków w war- 
tości $1,000, 100 łańcuszków war- 
tych 200, broszek pierścieni i 
innej jubileryi za $700. Po złodzie- 
jach nie pozostało żadnego śladu. 


— Z polityki miejsco= 
wej, Mamy 3 kandydatów na bur- 
mistrza; rter H. Harrison, kan- 
dydat demokratów; Samuel W 
Allerton, kandydat republikanów 
i obywatelskiej partyi i DeWitt C. 
Cregier kandydat robotników. .Za 
Allertcn:'m są wszyscy Niemoy 
którzy uważają się za pokrzywdzo- 
nych w ostatnich przedwyborach. 
Harrison ma wszystkich Polaków 
za sobą i bez wątpienia będzie 
pruga burmistrzem miasta Chi- 
cago. W tym razie ciekewiśmy 
wiedzieć ozy nasz kapitan „Piotr 
Kiołbassa będzie szefem policyi? 


— Z noówobudującego 
się ogromnego gmachu Phoenix 
building, róg Jackson i La Salle 
ulicy, spadła w aw tegła i u- 
padła na czoło przechodzącego tam- 
tędy Williama A Weed, szefa. a- 
nonsowego wydziału gazet „Western 
Druggist” i „Medical Standard.” 
Cegła uderzyła tak silnie, że Weed 
został zabity na miejscu. Czaszka 
została potrzaskaną tak jakby by- 
ła łupiną jaja. eed liczył 35 lat 
wieku i pozostawił żonę i troje 


— W. piątek wieczorem, 
około 6 godziny, gdy już wielu 
rebotników opuściło budynek 154 
— 160 Lake str. blizko Union, na- 
gle nastąpiła eksplozya i w kilku 
minutach cały gmach był masą 
płomieni. Okazuje się, że jeden z 
robotników Union Paint & Varnish 
Company, firmy wyrabiającej 0- 
Jeje, adał się z zapaloną lampą do 
części domu w którym znajdował 
się skład beczek z naftą. Zaledwie 
wszedł gdy gaz od nafty zapałił 
Bię, nastąpiła głośna eksplozya i 


— Z twarzą ku ziemi |772%* 


rychło rano w ubiegłą niedzielę 


znaleziono ciało Chińczyka w lasku |. 


blizko Rogers Park, 


Ciało zaczęło się psuć, zatem nie- 
wątpliwie ciało Chińczyka musiało 
leżeć kilka dni nie dostrzeżone. Na 
osobie umarłego nie było żadnych 
oznak gwałtu ani rany i śmierć 
jest zagadkową. Ciało zabrano do 
trupiarni: i 


— W poniedziałek 27 
bm. spaliły va hurtowne. jatki pod 
nr. 192—210 Fulton ul. Strata wy- 
nosi $35,000. Budynek był dwu- 
peronra z cegły i zajmował ca- 

blok. Ogień powstał z niewia- 

omej przyczyny. - 


— Horace 0Donoghue, 
drukarz, który mieszkał w domu 
od nr. 2970 Wabash ave., w chwi- 
i napadu obłąkania poderznął sobie 
brzytwą gardło w przeszły ponie- 
działek. Śmierć nastąpiła po kilku 
godzinach. Liczył lat 48 i był za- 
możnymę 


21 marca, 1803 r. --;:, 


' Ośmielam się najuprzejmiej pro- 
sić Szanowną Redakcyę, aby ze. 
chciała w następnym numerze swo- 

ego czasopisma umieścić niniejszą 

orespondencyę. 

Na rocznem posiedzeniu Towarzy- 
stwa Bratniej Pomocy I Pułku Uła- 
nów księcia Józefa Poniatowskiego, 
odbytem dnia 4 lutego, br., w Bri- 
desburgu, Philadelphii, zostali obra- 
ni na rok bieżący następujący urzę- 
dnicy: 

Hilary Skwierzyński, Prezydent 

(po raz czwarty) 

Marcin Lewandowski, Wice-prez. 

Julian Wessel, Sekretarz 

Józef Krzywieki, Wice - sekr. 


Opiekunowie kasy: 


Franciszek Suplicki (po raz 3ci) 
Antoni Giełębowski. 


Następnie przystąpiono do obcho- 


— $1400 w gotówce, tj. dów wojskowych. 


dwa bilety bankowe po $500 i 4 
po $100 zgubiła włoszka Salyatora 
Henry, jak doniosła w poniedziałek 
policyi. Kwota ta reprezentowała 
oszczędności 5 lat męża, syna i jej 
samej. Przez 5 lat mąż jej praco- 
wał przy zamiatania ulic, syn sprze- 
dawał dzienniki, a Salvadora prała i 
czyściła eąsiadom. Pieniądze mia- 
ła w kieszonce naumyślnie uszytej 
w sukni. W poniedziałek mąż za- 
nim udał się do pracy chciał się na-, 
cieszyć widokiem ich bognotwa, lecz 
niestety pieniędzy w kieszonce nie 
było, tylko duża dziura, którą nieza- 
wodnie wypadły. Gdy nie mogli 
pieniędzy nigdzie w domu znaleść, 
podnieśli krzyk i wybiegli na ulicę 
szukać. W kilka chwil 50. Włochów 
i 85 negrów szukało wszędzie. nao- 
koło domu 563 8. Clark nl, gdzie 
Salvadora Henry mieszka. Leez 
poszukiwania były daremnemi i 
zmartwieni Włosi muszą od nowa 
zacząć składać pieniądze. 


— W hali szkolnej ubie- 
głej niedzieli wieczorem odbył się 
wielki mityng demokratyczny, na 
którym prócz. innych; przemawiali 
kandydat na burmistrza Carter H. 
Harrison i alderman 16 wardy, Stan- 
ley H. Kunz, Na estradzie znajdo- 
wali się nasi wszyscy polsey polity- 
kierzy i ksiądz Wincenty Barzyński. 
Polacy są za Harrisonem. 


PM" w 


. Religijna wojna w Saginaw, Mich, 

Kampania wyborcza w Saginaw, 
Mich., jest tak zaciętą na polu re- 
ligijnem, że tyłko są teraz tam 
dwie partye: katolików i anti - ka- 


płomienie zaczęły niszczyć budynek. tolików. 
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PAPRAN, 


Spalenie się fabryki „Union Paint & Varnish Company” 
przy Lake i Union ulicach, 


Ów robotnik, podobnie jak i inni, 
z razu ogłnszeni wybuchem, wybie- 
gli na świeże powietrze i tym spo 
sobem ocalili życie. Ogień rozsze- 
rzał się z niesłychaną szybkością 


po wszystkich  ozęściach gmachu. | 


Sikawki zjechały się z wszystkich 
stron miasta, lecz tylko same mu- 
ry pozostały po budynku. Połowę 
budynku zajmowała firma J. C. 
Grant Baking Powder Co. a dru- 
g? poer fabryka oleju i kilka 
mniejszych firm. Strata wynosi 
8180,000. £ 


Podajemy rycinę przedstawiającą 
palący się gmach i strażaków usi- 
łujących przytłumić ogień. 


— Arabia i Afryka mia= 
ły wojnę w sobotę wieczorem, tj. 
ich reprezentanci pobili się na 
Herman ulicy blizko Harrison. 
Walka trwała 30 minut i wynik 
był ten, że dwoje Arabów zostało 
tak pobitych, że nie będą “żyli. 
Murzynów i Arabów aresztowano. 


— John Westphal, SI 
letni starzec, gdy znajdował się 
w stanie rozpaczy z powiesił się w do- 
mu swego zięcia, A. Saynow, pod. No. 
5220 Laflin ul. ubiegłej Wiedzieli 
rano. Przyczyna samobójstwa była 
starość i sprzykrzenie sobie życia. 


— Pięćdziesiąt rabinów 
żydowskich i znakomitych żydów 
w przeszłą niedzielę po południu 
06 się do auditorium hotelu dla 
złożenia nazanowania i pogawędze- 
nia z sędziwym rabinem lzaakiem 
M. Wise, patryarchą rabinów w 
Ameryce. Rabin. Wize pochodzi z 
Cincinnati i pracuje dlą judaizmu. 
jako przewodnik prawowiernych bli- 
zko lat 50. Przybył do Chicago dla na- 
radzenia się nad zwołaniem głównej 
konwencyi wszystkich rabinów. Na 
przyszłą jesień udbędzie się w Chi- 
cago religijny parlament światowy 
irabin Wise chce aby stara religia 
żydowska godnie była reprezento- 
waną. 


— Gdzie dwóch się bi- 
je, trzeci korzysta — zwykle tak 
bywa, lecz inaczej było z Janem 
Liston. W niedzielę 26 bm. wieczo- 
rem pobiło się dwóch braci Jan i 
Henry Madden na rogu Johnson i 
Henry ulic. Ponieważ bracia pokłó- 
cili się i zaczęli się bić o drobnostkę, 
podszedł Liston i usiłował ich po: 
godzić. Za to obadwaj bracia obró- 
cilisię na Listona i tak go zbili i 
 pożgali nożami, że nieprzytomnego 
odwieziono do jego domu- pod No. 
467 Congress nl., gdzie przywołany 
lekarz oznajmił, że Liston stracił 
lewe oko. ą p 


— Dr. Cyrus R Teed, 
który tutaj jest naczelnikiem sekty 
i który aae jj „niebo”, podał 
petycyę w której prosi o zwolnie- 
nie go od zapłacenia podatku za 
wodę. Utrzymuje om, że zakład 


jego jest domem religijnym i że | . 


nie powinien piąció ża mych po- 
datków, ŻE o 


NMR 


Newark, N. J., dnia 22 marca, 
1892 r. >> 3 


Szanowna Redakcyo! 
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Łaskawie upraszam o umieszcze- 
uie w łamach swego pisma „Gaze- 
ty Polskiej” w następującym po- 
rządku: Na dniu 23go lutego 1593 


r. zorganizowało się nowe Towa- 


rzystwo w Newark, N. J., pod na- 
zwą godną wspomnienia każdego 
Polaka i Polki, bo wolała w nur- 
tach Wisły swe życie zakończyć, 
aniżeli polskie setce, które tak 
silnie, tak - mocno  pokochało 
swój ludek, oddać  drapieżnemu 
wilkowi. Z pewnością każdy się do- 
myśli z powyźszych słów, że nie 
był to ktoinny, jak tylko nasza W an- 
da, córka Krakusa. A więc też to 
nowe zerganizowane Towarzystwo 
przyjęło z radością nazwę „Dzieci 

andy. Na urząd powołani zosta- 
li następujący panowie: A 


„Maciej Mroczkiewiez, Prez, 
Wojciech Garviński, Wice - Prez. 
Piotr Włodyka, Sekr. prot. 
Franciszek Borowicz, Sekr. fin. 
Kasper Kondler, Kasyer. 


Bracia Rodacy! Towarzystw ma- 
my już do dziś bardzo wiele pod 
różuemi nazwami, tak honorowych 
jak też beneficyalnych, pomimo te- 
go myśmy założyli towarzystwo be- 
neficyalne. Chociaż tutaj w Newar- 
ku, N, J., już są trzy towarzystwa 
bratniej pomory, to jednakowoż 
jeszcze było wielu takich, którzy 
nie należeli do żadnego dotychczas, 
lecz tylko dążyli za tem, aby u- 
tworzyć nowe beneficyalne towa 
rzystwo, do którego znaczna liczba 
członków już przystąpiła,a næ Każ- 
dem posiedzeniu mamy wielu. no- 
wych kandydatów. Posiedzenia na- 
sze odbywają się w każdą pierwszą 
sobotę miesiąca w hali pana Czer- 
nickiego, pod No. 106 Orange 
Avenue. Towarzystwo to będzie 
bardżo silną organizacy4, bó- mu- 
szę wyznać, że żadne organizuiące 
się towarzystwo nie miało tej licz- 
by członków, cośmy uzyskali na 
pierwszem naszem posiedzeniu. Tak 
samo zrobiono wniosek, aby Towa- 
rzystwo przyłączyło się do Związ- 
ku Nar. Pol. co jednogłośnie zo 
stało: poparte. 


Jak wszystkie, tak i nasze- to- 
warzystwo, aby kasę wzmocnić, na 
początek urządza bal dnia 10 kwie- 
tnia, 1893 r. w hali Phoenix pod 
28 Beacon str, na który to bał za: 
praszamy swych rodaków . uprzej- 
mie. Dzieci Wandy, myślę,"potra- 
fig ubawić wszystkich zgromadzo- 
nych gości. A tak jak do dziś ma: 
my wie)ką chwalebną pamiątkę po 
naszej szlachetnej bohaterce w 
kilku wierszykach, tak samo każdy, 
myć i przybędzie na tszy bal „Dzie- 
ci Wandy”, niech nie zapomni, że 

Wanda leży w polskiej ziemi, 

_Qo nie chciała Niemca, 

Zawsze lepiej mieć swojego, 
= Niźli cudzoziemca. Anae 

Z uszanowaniem s 
P: Włodyka, Sekr. prot, 


My gare daa na ozele. 
kt 


Zostali wybrani: 


raz cżwarty) 
Jan Majewski, Kapitan i 
Marcin Grumkowski, Oficer 
Franciszek Majewski, Adjutant 
Józef Krzywicki, Chorąży 
Wawrzyniec Lewandowski, Pod- 
i ż = oficer 
gnacy Kenc, Nierżant (po raz 4t 
Antoni Giełębowski, RSA a 
Przytem mam zaszóżyt* nadmie- 
nić, iż pomienione Towarzystwo TOż- 
wija się nadzwyczaj pomyślnie i li- 
czy obecnie 40 członków. 
Posiedzenia Towarzystwa odby- 
wają się regularnie w trzecią sobotę 
po pierwszym każdego miesiąca w 
domn obywatela Gotliba Betza, pod 
No. 2700 przy ulicy Brown Ash w 
„Bridesbvrgu. Jak również w tejże 
kwaterze odbywają się wojskowe 
mustry członków Towarzystwa w 
gala oznaczonym przez kapitana puł- 
u. 


Wszelkie korespondencye tyczące 


się niniejszego Towarzystwa upra- 

sza się adresować na imię Sekreta- 

rza Juliana. Wessla pod No 4536 

Pim str, Frankford Philad. 
a. 


Z przynależnym szacunkiem 
Julian Wessel, Sekretarz, 
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Konkursy literacko - naukowe 
w Ameryoe. 


Dla wywołania z ukrycia i nie- 
czynności naszych sił literackich pol- 
sko - amerykańskich zinicyatywy p. 
Z. Słupskiego, utworzył się w Chi- 
cago komitet, który ustanawia funda- 
oyą, mającą na celu ogłaszanie kon- 
kursów literackich i naukowych pol- 
skich w Ameryce. 

Wstępne kroki w tym celu zosta- 
ły już uczynione. Nasz artysta Igna- 
oy Paderewski ofiarował $300 a Wł. 
Dyniewicz 8100. 

Fandacya konkursowa- ma «ię znaj- 
dować w mieście Chisago, Komitet 
składa się z pp. Piotr Kiołbassa, M. 
Drzemała, M. A. LaBuy, Z. Słupski 
i J. H. Xelowski. 

Komitet liczy na ofiarność w tym 
względzie rodaków zamożniejszych, 
a przy tem następnie na dochód wpły- 
wający z nakładu i pozwoleństwa u- 
żytku rękopisów przyjętych do kon- 
kursu. Skarbnikiem komitetu jest 
skarbnik miejski Piotr Kiołbassa. 

Pan Z, Słupski, inicyator tej pię- 
kvej ins'ytucyj fuudacyjnej na 
konkursy, zamieszkuje w Chicago 
od kilku miesięcy i jest tu u nas na 
stałe. . 

Chicago, jako stolica amerykań- 
skiej Polonii pomału ściąga jak ma- 
gnes wszystkie nasze satelity: 7 0ze- 
gə się cieszymy, bo tutaj jest miej- 
sce i pole na rozwinięcie skarbów 
nauki i doświadczenia dla dobra i 
korzyści Polaków amerykańskich. 


m nl ay 


Ap. 
Władysław Taczanowski. 


Ś. p. Władysław Taczano- 
wski po długiej walce z śmiercią 
ułegł jej w dniu 13 marca. Wia. 
domość ta wywołała serdeczny żal 
nie tylko w Poznańskiem, ale i w 
innych częściach ojczyzny naszej, 
"bo znig ubywa społeczeństwu na- 
szemu obywatel zacny, szlachetny 
rozumny wykształcony i szczerze 
ojczyznę miłujący. Kiedy przyszła 
pierwsza wieść o jego chorobie — 
dowiadywano się z niepokojem o 
jej przebiegu, a smutne wieści, ja- 
kie z £zypłowa nadchodziły, budzi- 
ły u wszystkich ża) głęboki. 

Ś. p. Władysław urodził się w 
Szypłowie roku 1825 z Józefa i 
T z Hersztopskich małżon- 
ków Taczanowskich. W domu je- 
go rodzioów bawili czas jakiś nie- 
miertelni wieszcze nasi Adam Mi- 
ckiewicz i Juliusz Słowacki. To- 
warzystwo i oboowanie z nimi, rzecz 

rosta, wpłynęły dodatnio na śp; 

ładysława i nadało mu ten kie- 
runek idealny, któremu przez cały 
swój żywot hołdował.. Uozęszozał 
do tutejszego gimnazyam św. Ma. 
ryi Magdaleny, a otrzymawazy świa- 
ectwo dojrzałości, udał się do Ber- 
lina i pAstępnie do Wrocława, gdzie 
na tamtejszych uniwersytetach stu: 
dyował prawo. 

W. roku 1848 wziął udział w ów- 

cześnych wypadkach, zaciągnąwsz 
się do tak zwanego oddziału pod- 
chorążych, którym dowodził ją p- 
Jan Koźmian, późniejszy prałat po- 
znańskiej katedry. 
"W roku 1858 ożenił się z Bogii- 
miłą Chapowską córką" śp. Jana 
Anzelma i małżonki jego Emilii z 
Koozorowskich. 

Osiadłszy we wsi dziedziozniej 
Szypłowie, zajmował się skrzętnie go- 
spodarstwem i zwiększał tak sw 
A że należy ona do jednej z 
największych w naszem Księstwie. 

Zajmował się także sprawami pu- 
blieznemi. Wybrany został w ro- 
ku 1871 na posła do parlamentu 
niemieckiego; zajął od razu dzięki 


«swym zdolnościom i wiedzy nauko- 


wej wybitne w Kole stanowisko. 
Starał się, aby odpierać krzywdy 
nam wyrządzone: Podał też wnio- 
sek do parlamentu niemieckiego o 
zaprowadzebie w sądownictwie pa 
równi z hiemieckim języka polskie 
go. Wniosek ten znakomicie uza- 
sadnił w parlamencie i wymownie 
go bronił. Daremnie niestety — 
nie pozyskał on większości; szowi 
niści niemiecey nie mogli się zdo- 
być nawet na tę szezyptę sprawie- 
dliwości wobec mas. Znękany NY 
czerpującą walką po dwóch trzech 
leciach nie“ przyjął nadal man- 
datu poselskiego. 

Długi też ozas byt prezesem ra- 
dy nadzorczej Spółki akcyjnej Te- 
atra polskiego, zajmując się tro- 
skliwie dolą tej naszej imstytnoyi. 
Widząc, że walczy ona z brakiem 
funduszy, pozyczył jej piętnaście 
tysięcy, marek, zrzekając się jakioh- 
bądź procentów. 

- ` Ostażni raz jeszcze stanął á. p. 


Władysław naoczele naszego całego 

f Tomie, 
ry się zajmował przyjęciem na- 
jo: Bojprrewietabnicfsego ks, 


ford, Philadelphia, Pa. |. 
r ik 
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na każdy dzień przez cały rok 


— przez ——— 


- Japozwanie do przedpłaty na drogocenne dzieło 


ŻYWOTY ŚWIETYCH PAŃ 


< 


| Ks. Piotra Skargę, 


zawierające blizko 1500 stronnie a każda stronnica jest wielkości 9x12 cali. 


Rodacy! 


ITT 


U | 
4 


Żywoty Świętych Pańskich przez ks. P. Skargę są w Europie zupełnie wy- 
Jan Majewski, Kasyer (po raz 4ty) | *zerpane, dla tego nie można ich już do Ameryki sprowadzać. Przeto postanowi- 
łem sam to wielkie dzieło wydrukować. Chcąc aby dzieło to było tanie i każdy 
Polak mógł je w swym domu mieć, muszę koniecznie najmniej 20 tysięcy 


egzemplarzy drukować. 


„ _ Jest to wielkie przedsiębiortswo, lecz mam w Bogu nadzieję, że przy Wa- 
_ | szej Rodacy pomocy, dzieło to ukończę, jak wiele innych poprzednio ukończyłem. 
Hilary Skwierzyński, Major (po | Pomocy Waszej Rodacy takiej tylko żądam, że się licznie będziecie na dzieło 


ZYWOTY ŚW. PAŃSKICH 


- przez Ks. PIOTRA SKAR Ghygapisywać. 


Przedpłata wynosi: 


Oprawne w półskórek..... SFA a R Lal 


Oprawne cało w skórę i wyzłacane brzegi:7..... 


Po wydrukowaniu cena będzie podwojona. 


<e senean 


Kto zapisze 10 egzemplarzy, odbierze jedenasty w dodatku. 
Kto nie może zapłacić od razu wszystko, niech wpłaci połowę, a resztę gdy 


będzie miał, lub też przy odbiorze. 
„Wszyscy ci, 
Gazecie Polskiej. 
Wielebnemu Polskiemu Duchowi 
wzęględom. 


Wasz ziomek 1 sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Następujący Panowie przysłali prenumeratę na dzieło X. P. Skargi Zywoty Św. 


460 Konst. Jan Bartoszewicz, E Buffalo - 
761 Jan Witkowski, Duryer - UIR A 


162 Michał Prugar, Chicago - + 800? 


Przyjmowanie przedpłaty na to dzieło przedłuża się do 1 Maja, 1898 r. 


Arcybiskupa. Nie podobna nam Sprz Ź 
mat teo lonyok DRR, w jakich Na sprzedaż tanio 
á. p. Władysław w ciągu swego | oostiiaf osad Noc | 
żywota brał udział, to tylko bez ki ) pod, No: 1% 
prno dowiedzieć możemy, że | „ 
mało chyba jest takicb, przy któ- | 
rychby go brakowało i którymby 
radą swą i groszem nie służył. 
A pod tym względem był bardzo 
hojnym. Jego kieszeń by! -wsze 
otwartą dla potrzeb publicznych. | 
| Był także od lat dwudziestu | 
współwłaścicielem „Dziepnika” a 
jego wskazówki i rady ceniono | 
sobie wysoko. | 
Ww PA SOSY, iiirzejmy j 
z tym aplombem skiej - galan- -y s è s 
teryiş, która p p ne E wy- i Dr. W Ł. ptatkiewicz 
twornym polorem i świadomością > í 
swej narodowej godności. Słowem 
była to postać na wskroś sympa- 
tyczna. 


Pozostawia po sobie małżonkę, 
syna Edmunda i trzy córki. 

Zaiste mógł on umierając wraz 
z wieszczem Juliuszem powiedzieć: 
„ Zyłem z wami, cierpiałem i płaka- 


Dom jest 20x77 


ball ave. 
lota sama, 3-cia od rogu 
Webster ave., blizko Hoyne aye. 


Joseph Gudli, 


12 Crittenden Str. 
(April 26.) 


ropie, tak i w Ameryce, 
CYCH I DZIECINNYCH, 


gardła, piersi, żołgdka; bôl głowy, ócz, Torn, 


łem z Wami; nszn; febry, ekrofały, wyrzuty na głowie i 
Nigdy mi kto szlachetny nie był | $*57e; choroby maciczne, zboczenia regnlar- 
obojętny; : E dok Kotki niepłodność, bo- 
Ą > = g Ogowe it. . dolegliv i 

R Dzis wag rzucam 1 dalej idę W | tw ogóle ko bób zakk s 
oten = z duchami, | dzieci — prędko 1 eknteczuie. Lekarstwa sg 
A jak gdyby tu szczęście było | przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wyłą. 
Ea idę smętny. = mym dozorem. Do dokładnie (i o ile 


Lecz zaklinam — niech żywi nie” 
tracą. nadziei... ; 3 
Kończąc tych kilka słów po~ 


kuracya | co będą kosztować lekarstwa, 


święconych pamięci śp. Władysła- ` Adres 
sę Arua Cześć jego pa Dr. WŁ. Statkiewicz, 
KOL, 954 Joliet street, La Salle, Illinois. 


(Febr. 4 94), 


RENE 


Ucieczka matkobójcy. 
Jackson, Mich., 27 marca. J. 
Irying Lattimer, który za zamordo- 
wanie swej matki skazany został na 
więzienie dożywotnie, zdołał uciec, 
otruwszy dwóch strażników. W po- z 

goń za zbiegłym zbrodniarzem udaf | tychmiast. 
się szeryf Peck i 400 pomocników. | Wenona Coal Ce., 
Dotychczas zbiega nie schwytano, (x) 


ków (Long Wall Miners), którzy bę 


nia; dobre sz 


l m0 


Listy polskie na pocz 
Obrabowali bank z $3000. R tk 
Ś lgyewiec: ug 


Dnia 27 marca do miasteczka Ca- | jt Bernika To. 


ney; Kansas, wjechało dwóch rabn- | 17 Brjenka W. 
siów konno i wpróstudali się do ban- | 20 Bekey 
kui pod groźbą strzelania zmusili | 33 Birnsk p. 
kasyera do wydania im całej gotów- | 2 Bincakiewicz A. 
A 


ki $3000, poczem czemprędzej galo- | 87 Bogda A. 


Graoczyns W. 

167 Grzegorzewski F, 

Handzel J. 

Hinz R. 

5 Jankowski A, 

T Isakowicz M. 
1sleb ©. 


Jaraszczewski W. 
202 Janszneg M. 
Jawurek J. 
Jaworski M. 


ROWE WEW 29 DO AG AP ÙP DO 2G mi Nm 
ELETAN AEETI 


ps opuścili miasteczko. W pół go- | 45 Bożykowski B. Jedrzejczyk 8. 
ziny po rabunku obywatele uzbroili | $i Bruezas P. Kaare 
się we flinty i puścili się-w pogoń. ri nw póżn Kanesny J. 
uras 8. > z 
55 Burger A. Kiawiński A. 
56 Burger B. Klima A. 
58 Bu=taJ. Kobos J: 
sę 3 2 Casielic A. Koczora M. 
BRI” Pau H. w Nanticoke. Kore. | 83 Cerwenka M, Komiszar M. 
spoudencyę odebraliśmy przy zamy- | 05 Chenicki F. 2a HA 
5 iuismy przy né 237 Korytkowski J 
kaniu formy. Umieścimy w przy- | $$ Chochiandet T. 288 Kota: J : 
67 Chwalowski J. 289 Kotarski K 
szłym numerze, 68 Ciciora A. M0 K 
69 Cieśleński J zka pi Geak gi 
| | 0 : 241 Kowie R. 
%0 Esanty J. 242 Kozak K 
76 Evnabūskiw P, 248 Krapper A 
77 Owiok J. 3 EA 
Ceny Targowe 38 Czupowski J. 249 Ba boi Da ag ” 
. 8 embinski M. 250 REJ 
a paaga BI Fatet 3 
Chicago, 28 Marca, 1893. 83 Diklzińskt J. 254 e A, 
88 Dolata J, 255 Kurkerewicz F, 
89 Donscha M. 256 Kurzweił R 
Żywe świnie - 1.05—7.70 | gy proszki w. 258 Labdik S. 
ZE s 4 Dn . 35) Lach M. 
Owce 4 65—6.75 Z prore í 262 Lawera M. 
Bydło, loo funtów - 2,25—60.00 | 105 KlowskiE 5% pne F 
Jęczmień  - ap” a L LI PE 260 Litwor i. 
Owies + `- = - 30481) | Ro Farmański s. M0 piwa W, 
Pszenica  -  -  - 43—0 | 1 „isę Bri Macha ewaki P. 
M "US WORA 45—60 | i33 Gaptński J a Mate 
J. 280 1 ` 
Siano - e - 7.00—11 50 | 133 Gedzie 8. rj aneen EA 

s Rea - 1.20— 1.21 | 144 Gocet 8 mi waarezca M. 

. : gocet B. arsie M. 
Kukurydza - 414-—434 | 15? Graboski A. 285 Mastoski M. 

d 2 | 160 Graf J. (2) - 284 Matesich K. 
Spirytus + - SEA 24 r" Grajewski W. 257 Matyjas A. 

5 a Jraper 288 Meyor J. 
Cybula, beczka 0—8.80 | ge Aolicharek F eyer 
Fasola, budzel - -> 1.85—2:25 | 00 MeslewskiJ 413 Sat E 
Indyki, fant - + - 16—19 |$ dych CO al gm a, 
Kaczki z - - 14—16 | 294 Miler M. ` 4i Szeliga W. 

q n Ł ~ 4 12—134 29  Milosewich P, 418 deerncki Ww. 

Cytryny, pudło 8.00-—8,75 | 39 Moduga p. = — 42 Rzymafaki A 
ny, á .U0—3,7 9 ega P, p zymański A 
368 Muravskie I. 431 Szym p 
zaa fant | to) e A pł, R Nachowicz d. sa Sznbert F: 4 
apusta, (8 > .00-=10.00 Nowakowski A. zymanowieki M 
810 Nowakowski J. 424 Tarka P ; 
Miód, funt o - T a O8 | ma Obamini s 23 Tariek i 
P * okay A, . 2 w 
Ee, uszel PY Bid Ozana M, ° 18 piee D 
- - - . pan £ achic . 4 
ARO Ę a 816 Pacanoski 8. 433 more gee! p 
=" 17—30 | 3i7 Padecki A, 435 Truszaczyk W. 
apeh i : 1.50—1.80 | 318. E ATEN 430 Trybura 3. 
ata ` ża ? Trybula E. 
aia ode Ja e 8 Pleno A” 439 Tozękowski = 
- i : = 8%7 Pletat A. ' . 
Ogórki, tuzin  - 1.50—1.60 | 888 Pinta F. fi. zuchowa M, 
880 Polscek S 441 Tyliczka J. 
Gaci, + -  250—4.00 | 331 Pomaski P. 443 Tydr chowrki 8. 
si, ją 5 z 8—10 | 832 Peiyk J. 5 aloeką P: 
333 Poppe L a 446 Wodrazka M 
Bana ny, pęk > - 1.25—2.00 | 3% Proseiwier A, 458 alonia A 
Słodkie kartofle buszeł 3.00-—8.50 | 288 Radziszewski J. 454 Wajda l 
Ćwikła beczka  - - 4:25 1 RR 466 Wawrzynktegicz 
Brukiew “ 1.25 | 249. Kimo) ger a 
ew SSE 5 E t GA 457 Wecki K 
Pomarańcze, pudło - 2.50—4.25 | a8? Roman P >o 462 Wicki wW 
Kawa - - Sirte 19 — 38 = Boetkowaki R. 465 Wilek J. 
Koniozyna +  14.00—15 50 | 380 Rudnicki P. ww E, 
Tymetka - - 180) Si, w 84 WSSE» 
i p; A waka $ J. 
Smalec e 11.00—11.40 | 387 Semran F. 473 kat 
Rzepa, nowa, tuzin - 80—40 | 88 e zj 444 Wojtulanka A. 
Peklowina - 18.00-—19.50 | 298 Siak J. ` 6 WZI: 
Poziomki kwarta «  14—258 | gg gołeteki 0. 47 Włoch A. 
+ Somer A. 480 Wysocka N 
Cukier : - - 4—53 | 393 Spira F. M . 

h "ZE, 800 Smergalsku M. l Zamsdie J. 
Wieprzowina .- 1%.68—17.80 | 400 Staresin M.  % Zdenowski P. 
Schaby, 100 funtów — 9.52—10.10 | 401 Stark J. 481 Zeltner 3. 
Cielęta, 100 do 400 funt. 2,25—=7.00 | 4103 Btonik Mg 493 -Zenk K; 

| Buteryna, funt, >= 15—20 | 408 Stocke W. 48? Ziecak i 
À; t r TRE aka | 409 Słowicek B 486. Zieleztkaki A, 
à á = . A 
Dzik e kaczki tuzin, $ 8,00—8,50 ' 410 Stojak J © 4 gielihski M. 
= -7 
aa A EA E S E E N eE E I ZES CI RÓW PEAN 


| dom, lota i interes (buczer shop i 
Crittenden 

tr. Jedna lota z domem pod No. 
954 Kimball ave. Lota jest 25x177. 
dwu piętrowy 
Druga lota róg Wabansia i Kim- 
Lota 25x177; i jeszcze 
ulicy 


= 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu- 


SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 


leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za- 
starzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 


| możności czytelnie) opisanego twegó cierpie- 
nia dołącz dwncentowy znaczek pocztowy, a 
odwrotną pocztą odpowiem jle będzie trwać 


Awe 2 50 dobrych górni- 


dą mielistałą por Dobre mieszka- 

koły, wielki kościół ka- 
tolieki, iwazystkie wygody przyje- 
mnego ogniska. Przybądźcie na- 


Wenona, III. 


3003 763 Jan Szczęsny, Thurber 
300 3704 Michał Raca, Flensburg 


Dr. E. HOFFMAN, 


3.1 7.330. 
"REM > .. 25.4. . .84.00. 


którzy przyszlą pieniądze na to dzieło kwitowani będą w 


eństwu w Ameryce polecam się łaskawym 


- 300 


300 


Posiadająca dyplom doktora na 
| wszystkie choroby 


cinne, 


kobiece i dzie- 
które leczy z dobrym sku- 


tkiem; jako ból ócz, bół głowy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko- 
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
choroby maciezne, oraz zastarzałe 


rany, krosty i wrzody, 


Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłaniem 2 centowego znaczka 
pocztowego. 


1 butelka lekarstwa na zęby 


1 « 
1 « 


1 iç 


« 


na krosty i wrzody 


na macicę 
na gardło 


$1.00 
1.00 
1.00 
1.00 


2.00 


Office: 690 Milwaukee Ave., Chicago, 


Pożyczki 
Estate). 


Bióro zabezpieczenia. 


ILLINOIS. 


J.J BAWELKA& CO.. 


na własność {Real 


Ogólne Bióro parowcowe i koleja 
we Bilety 


do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się azczegółowo wydzierzawianiem 
domów, 


62 Clark Str. 


879 W. 18-th Str. 


Założone w roku 1847. 


C. B. Richard &Co., 


594 Canal Str. 


Nen Tok — Baltimore — Bamburg, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle ną wazy- 
stkie miejscowości. 


| 
Lekarstwo na ból krzyża, pier- 
si i kaszel itd. 


liniach. 


Bilety podróżne | najtańszych oenach 
po wszystkie 

W niedzielę blóro jest otwarte ed 10 

do 12 godziny. 


W usszem biórze mówi się po polsku. 
A. SEBETOWSKI 


nalski klerg. 


Od roku 1856 w Chicage 


Chas- K 
& 


ozminski, 
Ga. 


> 164—166 Randotph Str. 
Pieniądze $rypożyczenia po najnia 


w sma Najlepsze 


sprzedają 


Pełnomocnictwa 


<ciągamy 


ne. 
ki i inne pretensye. 


Bilety pasażerskie 


Weksle jurze, 


W 
tyz 


e 
1sone dla pielęgnow 
rych. W wf 

wzywa pomocy jed: 


rawa 


niowo szybko 


16 strony 


pakunków 


” CHICAGO, 


pocz 
ku 


ych procemach na własność 
ipoteki í akcye się 


konsularne í nota- 
potwierdzo- 
w eposób jak najtańszy spad 


do i z Hnropy 
bardzo tanio. 
towe na wszy- 
M ziemskiej. 


do Europy 
dwa «zy 


B. Stobiecka, 
h. Praktyczna lekarka na oczy 
489 Milwaukee Ay. 
- ILLINOIS. 
nas Wixyetkis inne 
. a „ 
ania Zamiej dowych to. 


chorobach riebezpiecznych, trudnych, 


nego s najlepszych lekarzy 


w Chicago, z K t 
rady udziela bezpłati Sa iR 2 


Prosz pom? dob 
nie niedo rego adresu c day R 


cają sig 1 psują 
<Załączcie Zet, marke pocztowa na odpis.) 


Powołnję się na na 


stały przezem ie wyleć 


Joanna Raszkowska, ` 55 Tell Place 
Avt. Małczyński, 607 Dickson p 
Józef Makówka, 9 Lessing Str, 
Mikołaj Nawrocki, 500 Centre Ave. 
Franc. Szymańska, 61 Cleaver Str. 
Michał Orzeszyńeki, (85 Milwankee Ave. 


DOM DLA 
FARMERÓW I ROBOTNIKÓW, 


Bióro pracy Ulman'a 


48 Alabama Ave. 


Pomiędzy Atlantic i Li- 
berty Ave's, 

28-ta warda, 
Brooklyn, N. Y. 


(May 23 ) 


rzez poda 
ycyny awra 


stępujące osoby, które zo- 
leczone, 


Potrzebna jest 
SŁUŻĄCA, 


która umie piec i goto= 
wać. Dobra zapłata; u 
małej familii; Zgłosić się 
po adres do redakcyi 


“GAZETY POLSKIEJ,” 
Š ; 


n nS 


